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Rząd i społeczeństwo.
Obchód 9 mai’, w :altj Polsce byl finiem ladoścl, 

**bieśu, łączności. Nar Jd święcił swą wiosnę odrodzę- 
Sią, czul krążące w nim poJ dzulaiiier t slońta woino- 

soki życiodajne, gotował się do bujnego rozrostu, 
krążył się do iowł*h wi sików,

Wspomnienia <rzeaz’o5.;l wielkie, otwierające 
przed n,-mi zadania rzuciły zasłonę m  troski doby 

‘wfsiejszej, n i niedomagania okresu przejściowego 
Szare dni v>wszedni! nspas^hinią nas do pesymi- 

iB*u, przytłaczają traJiuściatci życia jednostkowego i 
f-biorowego. Gdybyśmy wszakże fwfflrali się o zm­
alenie bilansu n « 'cg o  bytu niepodległego i zestawili 

nie z tym idealnym obrazem stosunków. ktJry 
lgnęlibyśm y u nas widzi»ć, ani nawet ze stanem 
społeczeństw niepoJLg-.: J i  z okresu przedwojennego. 
7" lecz z ooecnoi.i imlo/ciiicm w krajach, które znaj- 

się w obiektywem poiuj flnrijszy^h warunkach, 
nasz nie usprawn i ł  piałby pesymizmu. Potoze- 

T?*fc Polski było o więf? bujniejsze od Lzech, które ró- 
^Diei rozpoczęły po katastrofie śv,rItttos^ej życie nie 
Odległe. C zeci/m .aly  przedtem auu nomję, naród 
“lę był podziel >.iy i w«-ic'e»*y de trzech organizmów 
Jtlitycrnych i gjspolarczych, posiadał cały aparat 
^hinisiracyjny. C ziJ;y  me były przez wojnę zni- 
^-caune, gdy tymcz sem Polska została zrulnowana 
fc^ez nrtjeźoźców. Tnne państwa — jak Rumunja lub 
^Eosławja — miały już swe zorgamzowane jąura 
iństw ow e, wojna przyniosła im tvlko zjednoczenie. 

fzy uwzg ędnieniu t /^ i  różnic, możemy śmiało po 
j^n y w ać nasze stosunki 2 ,vt,.ii'ją wewnętrzną 
ryżych sąsiadów nie zapominając o tem, że od pier- 
'‘̂ y ch  cnwil o byskank iipp-dległości, toczymy 
^ is ta ją re  walki o u a-, ze istnienie i nasze granice, 

wykapaliśmy wielką enetyję i sprawntść, zorganizo­
wawszy i silę zbr .jfią i aparat państwowy. Historjd 
^leżycie oceni te wysiłki społeczeństwa w ciągu 

^wszyeh osiemnasta mbrdęcy.
, Czujność wszakże opinii, wyrażająca się w kry- 

stosunków w ew ie riu trb  ózi»ła’npśei organów 
ń-Mwowych, kryty:? często zbyt b;« względnej. nic 

Zwinni osiabnąś, nisze położenie bowiem p ilityczmi- 
^graficzne wy*mgt iozwm:ęcia n arimum wysił-

ków. fiłazególtT-ęj *lep,^coió nas winny sprawy go
srodarest. Europa zncholnia i środkowa wchodziła 
okres wytężonej pracy w dziedzinie ekonomicznej, 
nie tyko trojenia ,an. zadatycu przez woinę, lecz 
zdobywania nowych' podstaw rczwoju. Statystyka 
produkcji 1 wywczu w Anglii, Frśn..;i, Belgji. w NiJii- 
czech dowodzi, żu iiaroiy te już p n e sJy  najtrudniej­
sze stadjum przesilenia powojcnKCgo, że ich bihus 
gosportaiczy wykażcie znaci-ną poprawę. Te o’ijav/y 
powinn/ być dla *u» ^strzcz miem — potę;a Pokkl 
bęazie złudzeniem. 2*ii»! my me zdołamy szybko 
wkroczyć na d'ogę ekonomicznego odrodzenia. 
W ty-ti względzie aS’er.iii do powtar»łnia
wytartych frazesów o pilskiej nieudolno :ci, zapomi­
nając o tein. że ciuch prze^siSbiefr^iści gospodarczej 
■est zmwiskiem 'Uiwflt we wsz>stkieh «połec<eń- 
stwacb curoDOitMch i że n. P. Nic-:cy w pier ^szij 
połowie X4X--wiikn ncboizili za „•'arfd -nvśl cieli', 
oie maiiry danych do #tfs'\w*nia foli wyb irt] w 
p-zcmyślo i handlo. M oż^jIt nrzv‘oczvć sz<*reg do 
wodów, że na polu gospodirczeir tckmrał się u nas 
rrzełom w ńąPQ*3ii»o:ii c;,o!tt_ efstwa, :c  encrgja 
twórcza w tyr- kieruSKC. i^k ‘.o zwykłe bywa. uja­
wnia się równaisgie i  o^ uutm rdtedzenirm poi ty- 
czneni.

Nle'oe?piec'cństwo wszakże temu rt.chowi ek« 
nomiCf.ne.iiu gf . zi w razie ziuiir ik raty^iw ania spde- 
czeństwa. Chociaż w 7*Vorze rosyjskim i pruskim b y ­
liśmy prz*mooą odsaaifci od urzędów państwo­
wych. niechęć do żydów  ych i ry  yka
pchała P&‘aków do stincw isk urzę b  e ych. jak tego 
mieliśmy odstraszai^cy przykład w ‘.lalicji. Prze* 
kształcenie się n H ijcn lii w biur-kracię zahamowa­
łoby eue.g:<? gost odarera ł p i* du Jeżeli w eiuzńm y 
na drog inteuzywnego ro/vvoju go.spodarczcgr., 
wskutek le&szych wa unkó*', KRre da ludziom zdol­
nym na n.-iu p-/ids;ębiorczobcr tr /w a tn ^ j. na­
stąpi o d tH w  rajcenmeiszych si? ? licho p ła ta 'ęh  u 
rzędów do prz.cn.yslu * handlu. Ale wówczas ob.;iżv 
się jeszcze podes* bbir-kracji, jedynen  zaś tarj- lal 

,nem Wildybm iv f*«cjv byłoby porluiesien. w yna 
j.r rżenia urzędników, aby satrzunuć odpowiednie 
jednjstki Da iię  to wszakże uzy. m ć  .ylko Pritz na­
leżyte zreforn.owanie system u lliro k .a iy cm cg o , 
zm niejstiję .ego  t-ale iy tie  niebywałą nośt urzędni­
ków.

TyrtiCTaswn jaki plae^w 1 grft1, w rym fie- 
runku zuccłms i.fe widać. P.zewiwnie, przrrodzoneii 
niejako dążeniem biu okracji jest rozszerzaiiis stałe 
zakresu svrego działania regulowanie życia przy po 
mocy dekretów i corcwądze*. , Br.ak towarćw, żyC 
wności, surowców węgia Sroikćw przewozowy cli 
ro wojnie zmusza państwo do mieszania się drebia 
zgowego w sprawv gcspodarcze. a nieograniczona 
niemal dążenie biurokratyczne popiera zarfwno dok­
tryna socjalistów o upaństwowieniu przedsiębiorstw^ 
jak przyzwyczajenie Małopobki do szukania na 
wszystko ratunku w pomo«.y państwa, które w Au­
strii starał> się. wcisnąć do wszełkbh dziedzin życlŁ 
aby w ten sposób uzależnić cd saebie naiody, stany 1 
jednostiu.

Przekonaliśmy się juz dostatteznie, jak nieudolnie 
pr.icuje niewy?'Łaiouy aparat pafatwowy y  roli wyę- 
iwórcy.

Mcnop <b wry^wćrcz! państwowe jak najgorzd 
zaspokajają potrzeby spożywców. Ale i działalność 
biurokracji w regu cwaai.i stosunków gospodarczych' 
powinna bvć sp uwadzona do koniecznego minimum, 
do wspóluuziału w regu.owar.iu winni bye pociągnięci 
przedstawicie!* spotej/eńslwa. Nasza młoda biuro- 
li-acja zdątyu jaż w$także nabrać niechęci i nieu­
fności do aseji społecznej, można ryprawdzie powoły­
wać się na dem >r ilizacj: społeczeństwa w okresie 
pov'ojennym ale trzeba jednocześnie przyznać, że ia 
Lj sam zarn f mobia postawić urzt.dr.ikom, tem bar­
dziej, że jc itiostki ideucrOtWe g: rną się właśnie do 
iych stanowisk, które dają sposobność do niepra­
wnych zysków, a więc do urzędów, mających do 
t-zynienia z ograńiezeniiami w zakresie gospodarczym. 
Spoleczcńiiwo jest na og^f moralnie zdrowe i gotowe 
Oo pracy p jbbcin^j, trzeba tylko umieć do nie’ za 
prządz jednc>s’ki wartościowe, a nie zrażać jc biuro­
kratyczne; wyłąc73£»Sćlą.

Ktokolwiek zm stosunki zagraniczne, musi przy­
znać, że n.i.*od polski jest szczególnie łatwy do rzą­
dzenia. Pomimo niesłychanie truu-fnych warunków 
me okazuje skłonności do zaburzeń, wybuchów nieza­
dowolenia, pjreciwsiawiftiia się zarządzeniom włau 
dzy. Niedomagania ptyną • r ’edewvysrkiem z tego, że 
b\al< nam lol/i it.ricją^en rrądzić. natomiast pęd do 
rozszerzania zakrsu  władzy zupełnie nie odpowiada 
uzdolnieniom i nn>,iwośoini. kz.id liczy się gh^m e

P o i m i i  « . c L
Pod iednym względem nie nożna formistom 1 ca- 

®hiu ekscentrycznemu kierunkowi sztuki najnowszej 
dinÓT/ić wielkiej racji: sztuka dotychczasowa, sztu- 

rp tradycyjna „passeistyczna" stała się nudna. Gdy 
** sna całą olbrzymią przeszłość Sitaki, od Egiptu, 
J% rji, Babilonu i Hellady począwszy, gdv się uprzy- 

sobie koleje, któremi szła, transformacje, któ 
S ‘~ ulegała w średniowieczu, a później w renesan- 

* i wiekach następnych 1 gdy z świadomością tego 
swoju przyjdzie się na jakąkolwiek współczesną 
VstaWę obrazów czy rzeźb, ma sie niewątpliwie u- 

że obracamy się w błędnem kole, że jesteśmy 
jo d k a m i jakiejś przez stulecie wlokącej się pracy 

ahaid, jakiegoś tragicznego niemal tańca przy 
'typkach zaczarowanego chochola.

Wszystkie te przejścia I nawroty: od prymityw- 
ą *°« nie umiejącego sobie z rzeczywistością Pt>r»- 
s. symbolizmu do pokornie odtwarzającego zjawi- ,j.

świata zewnętrznego realizmu i od niego znów 
v  odwr-cającego się świadomie od natury idealizmu, 
jj7?'fPującego jako syntetyzm czy też jako symbo- 
fjjh ^duchowiony — wszystkie te metarmofozy wrl- 
lakh <my ^  nłefe^no'trotn'Ł- Mamy hi do czynienia 
ję1 b'- z pierścieniem wiecznego powrotu, który do- 

hTWa się z taką prawidłowością i systematyceno- 
JL Iż niemal możnaby tu mów’ć o jakiamś nieod- 

prawie.
j,„ . ^  tta tem tle rysuje sie z całą wyrazistością tra- 
Artv 6o,(r:)Zvttiego -rysty. o He jest twórcą istotnym. 
-  ysfa-wirtuoz. nie odczuwa jtj oczywiście. Jemu*tysta*rcza powabne i brawurowe wydobywanie sta- 

tnnów ze s!ar' ch mstrumentów dla chwilowego 
^  lehia ni* szczędzących poklasku współludzi. Lecz 
ji ' ,rca- który swą pracę uznaje i ceni tylko o tyle, o 
^ e Cf ^ e' że wnosl sztuki pierwiastki istotnie no- 
Igu. Rozwiązuje zagadnienia dotąd nietknięte, zdaje 

*asn 1 sprawę z  powagi 1 trudności siycgo zada­

nia, które staje się tem cięższe, im bogatszy jest skarb 
tradycji anystycznej, tm silniej dotychczasowy plon 
sztuki przygniata mu barki.

Coprawda jer.* jeden typ twórcy, dla któTego 
wszystkie tc trudności niemal nie istnieją. Jest mm 
genjusz On jeden posiada tę irracjonalną, niewymier­
ną. metafizyczną ?’łę, dzięki której wnosi do sztuki 
ton swój -iowy, własny, przedtem nieslyszany. A ton 
ten brzmi z taką potęgą, iż nastraja całą orkiestrą ar­
tystów współczesnych i tych, co później przychoczą. 
Powstajs nowy kamień milowy na wiodącej w nie­
skończoność drodze sztuki, rodzi się nowy styl! Wie­
lu ludzi naśladowało Michała Anioła, Leonarda Ve- 
lasqueza czy Ren.brandta, ale każdy z lyclf geniu­
szów jest Jedyny, samotny, do nikogo niepodobny. A 
tak samo jedyny jest Delacrok, Rodin, Hodler cr.y 
Zuioaga, Matejko albo Malczewski. I nic to nie prze­
szkadza geniuszowi, czy choćby tylko wyDitnemu 
twórcy, że stanu harfy, na której chce grać, tylu jyż 
innych przed nńn dotykało. W chwili gd7  występo­
wał na widownię Wyspiański, ówcześni ,,dekadenci“ 
z niechęcią odnosili się do tematów narodowych, u- 
ważając, że zbv*nio są już ograne, a przecież genjusz 
twórcy „Weseli1- potrafił z tych „ogranych" tomatów 
stworzyć Przewsp miały dramat narodowy.

To też śmiesznością byłoby twierdzić, że sztuka 
„passeistyczna" nie ma już nic do powiedzenia, że 
się przeżyła zupełnie, że jest tc ugor, z którego już 
żaden młody pęd nie wyrośnie. Tak samo uśmiech 
politowania i wzruszenie ramion -notna mieć tylko 
dla owych krytyków formistycznych, którzy ledwie 
raczą tolerować sztukę Pautscha, tę sztukę samorod­
ną, bujną, żywiołową, której z humorystycznym fe­
ty szyzmem przeciwstawiają żmudne wypociny móz­
gowe i nieudolne gryzrrdy swvch protegowanych.

Dla geniuszów i twórców' prawdziwych nie ma 
sztuk „passeistycznych" ani futurystycznych, istnieje 
tylko wielkie słońce talentu, które rozprasza mroki 
wszelkich przemądrzałych teorji.

Niestety wśi ód licznych rze-iz artystów tylko 
bardzo znikomy m oceni może zaliczać się do owe]

szlachty duchowej, która ma słońce wielkiego talentu 
w herbie. Dla całej proletariackiej reszty wspaniałą 
bogactwo artystycznej przeszłości ludzkości staje sip 
prawdziwą zmorą. I,udzie ci nie czują w sobie sił do 
rywalizacji z majestatem sztuki, którą odziedzicz]'!! 
w spuścizme po znakomitych przodkach. Wobec te­
go klęskę swoją i kapitulację nmkują buntem 1 rewo­
lucja. Zdając sobie sprawę z swej niezdolności do 
stwarzania prawdziwie nowych wartości, poddają się 
delirycznemu szałowi tworzenia nowych pozorów.

I oto rodzi się bolszewizm w sztuce. Jest rzecz:; 
niezmiernie interesującą obserwować, jak pewne prą­
dy i hasła wiszą w powietrzu, jak są wyrazem nastro­
jów epoki, jak identycznie przejawHją się w rozmai­
tych dziedzinach życia. Analogie pomiędzy boiszewi- 
zmem artystycznym a społecznym są uderzające. Oba 
zrywaja radykalnie z przeszłością i tradycją, oba pra­
gną zniszczyć dawne ustroje, alv  na Ich gruzach nu­
dów ać od podwalin światy nowe. Oba ruchy sa ogro­
mnie silne w teorji. a natonrast nie znoszą konfron­
tacji z rzeczywistością. I na jednem i na drugi cm 
polu z wielkich haseł, z szczytnych rozumowań, ro­
dzą się bardzo małe czyny. Anaiogja sięga tak dale­
ko. że znrówno w  bolszewiźmle społecznym, jak w 
artystycznym, rolę protagonistów i zaoładniaczy od­
grywają żydzi, ta rasa fanatyczna, ruchliwa i nicjoo- 
kojna, cierpiąca na przerost rachnalizmu I na zanik 
twórczości, ta rasa mająca z t  dużo krytycyzmu a za 
«nafó wyobraźni, ta rasa, która nigdy nic umiana mc 
siworzyć. a natomias* wszędzie gdzie miała swobo­
dę działania, umiała wszystke zniszczyć 1 rozłożyć. 
Arcykapłani obu sekt mają wreszcie ię samą przy­
krą pozę wyższości, absolutnej nieomylności, codzien­
nego obcowania ż najwyższą doskonałością, słowem 
niemiły gest pychy i zarozumiałości Oba bolszewiz- 
n:y spotka ceż zapewne los ten sam. Żaden z nich nie 
utrzyma się długo na powierzchni, lecz ferment 
przez nie wywołany zapłodni ludzkość, która na swej 
d'odze ewolucyjnej posunie się o jeden mały etap na> 
przód,

(Dok. oas+Ji Władysław Kozicki
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z  rawoaoa ytni wichrzycie i mi, z nimi paktuje l w ten 
sposób umacnia ich wpływy i popiera ich dzudalność. 
Roza rucliLwymi i krzykliwymi agitatorami nie do­
strzega ogó'4  siml Jczeństwa. spragnionego wlaJzy e- 

l, nerg.cznej, f&okaji, umużliwującego pracę twórczą; 
społeczeństwa na którego wspóldriałsniu w ouaowie 

' dobrobytu państwowego oprzeć się powinien.
B. Wasluiyński.

Czas odnowić przedpłatę 
■> na miesiąc mail
C e-y  prenumeraty i  pojedynczego nn- 

aeru w  nagłówku.

P. Zofia Harptiann Jarzyna zamieścili w „Kurie- 
«*e Warszawskim11 następujące grozą rlejmuhce, 
opowiadanie o napadzie Niemców na zebranych na 
pizedstawieniu Polaków. Opowiadanie to Jest ideniy- 

zne z zeznaniami. Jakie p. J. zło?yla przed komisją, 
która & odwiedziła w szpitalu w Olsztynie.

O godz. 5 zajechaliśmy przed Don. polski w Bis­
kupcu i Już zastali ćmy na rynku i wkoło, bandy około
21.0 ludzi Uczące, z  paUami i laskami Powitano na» 
śirie heni i okrzykami „Pol ikon- agantefr*. a kazaa 
wysiadająca osoba otrzymała jakieś ubliżające prze 
zwisko.

Po zejściu ze scer.y, usłyszałem trąbie! wojskowe 
i gwar już wielki na ul'cy. Na scenie zacz U śfę djalog, 
w tera usłyszeliśmy silne t*cie laskami w ścianę na 
s;ho<S& i dziki krzy* tłumu- „Polen b e ra u s 'n a  sali 
zaczęła się panika, do garderoby uaszej uciekały prze­
rażone kobiety i dzieci

Ha sali było trzech oficerów francuskich do któ­
rych . tę zwrócił ks. LuJwIczak, prosząc ich o inter­
wencje, oni zaś chętnie się z nim razem upali Jo 
drzwi wejściowych, cncąc d.aki tłum uspokoić, lecz 
pen *mo perswazji l próśb oficerów, tłum krzyczai 1 
groził ze jeżeli w przeciągu dziesięciu minu' vszy scy 
cic opuszczą lokalu, to on- „Handgranatami** zaczną
bombardować.

/'a cz e liśm y  w y ch o d zić, n aprzó d  o fice ro w ie  r ks, 
L u d w m k  oraz arty ści. Na p ie rw s z y ch  stopniach ćo  
stałam  p ie rw sze  uderzenie że lazn ym  prętem  w  gro 
w y , le t i  p r ęt ziania! drut w  kapeluszu, nie raniąc f$o- 
wy, nasię; i.ie tak sdnie inaie k cpnięio , że  zle ciałam  
ze schodów  r a  w eran d?, potem uderzono u n ie  pa łk ą  
przez rękę i  w ypchn ięto na i-Hcc > n a ra z  2n?.a?łam  
sie w t łu r i;e w ście k ły m . O jak ie ś k ilk an a ście  k r a /ó w  
p r? .d  s rb ą  u jrzałam  opeerów  ir in c n s k ic h , ks. L n d w ł* 
czoka i k ilka i,a srv ch  osćfc, w id z la h m , Jak ich bito 
lasł a mi chciałam  się ?  nim i po łączy ć. w e n  spadł na  
mnie g rad  lasek, p ra w ie  b< zp zytom na leciałam , ab y  
tvć ra ztm  z nimi. b yłam  Już o k i'k a  kro kó w , ale upa  
dłam, pchnięta, na b ruk. l a m  rzucono się  n a m nie i  
bito kam<euiomi i r w a ło  na mrde s u ln ię .

W tą* wrzawie usłyszałam głos ks. ludw iczakr: 
,.Za mrą uc'ekajcie“. Wyrwałam się penownie dzikiej 
»gral i zobaczyłam, ż? koledzy wbiegli do Jakiejś sie­
ni, że oficerów już nie mą, pobiegłam i zobaczyłam, 
■jak u. Krlado upadła h i schodach, jak zerwano jej ka­
pelusz i bito laskartl’ widziałam. Jak się wyrwała I 
wpadła do sieni, ja również się wyrwałam z tłukli 
ktćiy mnie bil, a w tłumie tym były i kobiety, ró­
wnic'- wściekłe i bijące.

Wpadłam do tej sa  n**! sieni Przwi za mną i a- 
trzaśn...to i znalazłam s:ę w jakimś pokoju ery  skle­
pie, pomiędzy workami. Tam iuż zastałam ks. Lud- 
wićzaka p. Działoszową i r. KoDćo z siostrą. Kazali 
mi t yć cicho, naraz usłyszeliśmy okropny ;rzyk bólu. 
To schwytano nieszczęsną ktlczpr.Ke Weiss I p i 
stwinno ?ię nad nia w nieludzki sposób, bijąc, włóczyli 
Ją po ulicy aa ,vgi, w końcu zadano Jt | li tami od re- 
„"dwerów ćuże dwt e ranv w głowie. 7 upływu krwi 
straciła przytom ność, a kiedy Ją odzyskała, stał nad 
nią patroi niemiecki, sądząc, ż« to trup. Zaniesiono Ją 
do Domu polskiego, prawie Już zdemolowanego i t»m 
jej lidziflrno pierwszej pomocy.

Siedź*-Umy cicho, tymczasem krzyk na nlicy
nłt ust&wa?, goniono reaztę osób z naszego towarzy­
stwa. Ks. Ludwlczak rozpoczął modlitwę, a my w ci­
szy ji  powtarzaliśmy. Banda była naokoło domu. Na­
raz N eircy zaczęl z wś-dekh ścią w«dlC w drzwi 1 
okna dom , krzycząc: .lle r sind Pełen**. Stara ma­
zurka pomimo oporu ks. Ludwlczaka, wyprowadziła 
iro. Po cii wili usłyszeliśmy Jakiś krzyk okiopny, stru- 
chleł śrry, pewnie ksiądz wpadł w ręct rozszalałej 
czerni I cnownie usłyszeliśmy woln.ie, że Jeśli go- 
spedarz cie otworzy drzwi, to zaczną rzucać -,Hand- 
g-anaiy** że onj wiedz i, że tu s«n Polacv, a oni muszą 
ich dostać I pozabijać Błagaliśmy gospodarza, abw 
nas v  ich ręce nie wy lał. Słyszeliśmy lak wyszedł, 
i zaczął z bandą mów*ć, tłumacząc im, źe Polacy 
przez podwórze uciekli w pole. Band- z erzy1 iem 
1 wrzaikierr rozleciała się szukać Za chwilę wróciła 
Jeszcze wścleklejsza, bo nas nigdzie nie znaleziono

W owym czasie powróciła owa stara mazurka 1 
zaczęła nas uspokajać, gosi odarz zaś stanowczo po 
wiedział, że ’ch musi wpuścić, bo inaczej i Jego zabiją. 
Zaklinaliśmy go wunlę Boże, a ty  nas ratował, a on 
ndfzekl, i t  ic h  WRUj&cJó m usi. W  o tw u rtf d rz w i za­

częła się tłoczyć z krzykom banda zapalono światło. 
Wszyscy meli szare ubr*ma i czapki z czerwonemi 
paskami, uzbrojeni byli w żelazne kije, palki i sznury. 
Oddzielai nas od czerni drewniany bufet. Sialiśmy w 
kącie, a przed nami owa dzielna mazurka, zasłaniając 
nas od uderzeń i kłócąc s:ę z nimi, łajaia ich po polsku 
i po niemiecku, „wy psie ogony" . inoTdy śwab«kie“ 
nie żałowała im dosadnych epitetów. A oni krzyczeli-. 
„Mama, weg“ i zaczęli vw.ić do niej groźnie.

F-cdczas tego jedna z  kobiet 2\vióciła się do p. 
DzLIoszowej proponując że może im dać troch; pie­
niędzy. 10 może sobie ptjda. Nie byli to już „Herszto­
wie*, *j łko banda młodych łotrów. Widziałam, źe p, 
Dzlaioszona dawała jakieś pieniądze. Nareszcie z 
krzykiem j hałasem opuścili lokal eh gle krzycząc i 
grożąc, abyśmy konieczni: wysili, Po ich wyjśdu 
na chwil? udetcbnęliśmy, lecz z tynku jeszcze docho­
dził nas Śpiew i dzikie krzyki.

Bajka o ukraińskim kozaku.
(Cd własnego! teoresp icccnta).

Phiskirów, w maju.
lop.) Nie jestem roi.iykieni i raczej z poetycznycn 

koturnów «volalb3rm spojrzeć na rą lirykę polityczną, 
którą nasi bandarzysci rozśpiewali namiętnie w księ­
życowe noce wiom i PJJ -oku. odvm stanął w mie­
ście, gdzie Zagłoba ułe cłiżiai si? widzieć z’Bohunem, 
spędziłem noc przy otwartip! oknie, p.-iez które  blask 
księżyca padał no mo-ję twarz. 1 śniły mi s?ę cudn-a 
widma i mary kozacre, \t tęczy nad siipem rozwie­
szonej i w łunacii pożarów błądzące.

Choć politykiem nie jestem. w’ietn jear.akże że 
polityka nie może wypływać z ser.nycli halucynacji, 
i kretom jedynie wolno p ztz pryzmat naichniónej fan­
tazji widzieć i iw c^yć pionem życice strofy, by 
wzrok ludzi znużonych żw em  chuć na chwilę w krai­
nę ułudy odwracała. Ponieważ jednajfże przybyłem tu 
z metrem i wa*:3 a nie z lirą, chcę być choć trochę poi- 
lityknem -P, *

Przekroczywszy Zbrucz, odiożyłcra na bok Be­
niowskiego, otwarłem oczy i natężyłem słuch. Po sta 
cjach bieleją odezwy Naczelnego Wodza ł atamana 
Petlury, pierwsza pc polsku i ukraińska na małym 
formacie, druga tylko po ukraińsku, wielkiemi czcion­
kami wydrukowana na wielkim plakatowym papierze. 
Koło odezw gromadką się grupy ciekawych .i prowa­
dzą rozmowy.

— Widać, źe na dobre uwzięli się na tą Ukrainę
— oowiadu jeden — Petiura ti na pierwszym froncie.

— Btnbenka mu podbijają. W ot. naszli siebie 
sojurtilka...

Te same od ezw y  rozwieszono po wsiach. Po 
przejściu wojsk naszych włościanie, którzy naogół z 
niechęcią znosili pewne ciężary z blizkośclą linji bo­
jowej związane, lecz z regury uważali je za v/ytluma- 
czoną konieczność, — pogodzili się już z dokonanymi 
faktami, do władz polskich odnoszą się z zaufaniem 
i chwatą ustalony ład I porządek. Odym spytał pe­
wnego włościanina rusk ego z rod Jarmollniec, czy 
Jest z polskich rządów zadowolony, odparł;

— Kto dziś z  czego Jest zadowolony. Powiada­
ją, że ną całym świecie pa tej wejnie ludzie są nieza­
dowoleni. Ale to wam powiem, żc można żyć. Ot, 
przyjechałem coś niecoś kupić do gospodarstwa l w 
nocy wiozłem 10 tysię:\ marek. A przez dwa lata 
ktoby wybrał sic nocą w tą podróż z takimi pifc- 
ijlądzml?

Udział włościan ruskich w  deputacji do War­
szawy o przyłączenie powiatu Płosi.irowskiego do 
Polski był w tym wzglądzie charakterystyczny, 
zwłaszcza że delegatów wybrały Ich gminy. Narodo­
wo w myśl ukraińskiej recepty uieuświadomieni 
włościanie ruscy w  P*'t!urze nigdy autorytetu nie 
widzieli. Choć Ukral-n by>a dla nicli znośniejsza niż re­
publika sowiecka. Naiwniejsi z nich w ostatnim czasie 
coraz wyraźniej deklarowali;

— Naj bude 1 Polszczą, liszby tolko buw maleń­
ki} car...

Aż naraz w tą uspokojoną wieśi ruską padły 
słowa Fetlury. Włościanin rusk* własnym nie wierzył 
oczom, cif w przekonaniu utwierdzała go druga o- 
dezwa. Wytrzeszczał oczy, skrobał sle po głowie 1 
tak y*cz3ł kalkulować:

— Polaczki, widno, chcę nas przechytrzyć Nie 
mieli to wziąć sobie kogi innego do pomocy, aż Pe- 
tlurę. Widać, że nje są tnk sdm, Jakby się zdawało. 
Przysłali nam Petlurę i znów pewnie nie będzie 
spokoju.-

1 trz ba stwierdi t, że Kombinacja polityczna 
z Ukrainą utwierdziła włościanina w oowności. że si­
ła i powaga państwa polskiego, o której włościanin 
najlepsze miał wyobrażenie, nie są tak wielkie. Kto 
zna włościanina ruski i o ,  wie. że stworzyć tom oźe 
bardzo niebezpieczny precedens. l?o włościanin ru­
ski lubi zasadniczo spokó*. alt: bardzo J^st skłonny 
nastawić ucha kuszącym go podszeptom, gdy widząc 
możliwość ruebawki zipngcie z niej wyciągnąć dla 
siebie dorywczą korzyść.

— Tyle mojego co w garści —■ mówi się wtedy. 
A może wnet będzie koniec świata9

(Jdym rozmawiał z wybitnym Ukraińcem, któremu
— gdy szedł z delegaci? witać atamana Petlurę — 
przypadkowo spadla ce?Ja na głowę, usłyszałem 
rzeczy dziwne które .ni nie dawały spokoju. Prawił 
mi ów inteligent o budowie Ukrainy na realnych 
Rodsiawach. Mówił x Rrzekomuueui i z wiatą, że

państwo ukra;ńskie -*już się huduje. że trzeba rwo* 
rzyć armję na zasadach bezwzględnej dy si?yplin» 
żołnierza karmić i o iz :ewać, a nic Irypnotyzować 
go agitacji ze społeczność ukraińska przy ciotrzy* 
inaiiiu chucby iw ardyci umćvr musi kłaść pody/aliny 
swej pafsiw ow ości na sposcb mogący wzm -a.ić zau* 
lanie świata cywilizowanego, ze trzeba organizoj i  
w ać administracje k tó ra ly  nic schlebiała szerotlri I  
masom, a utrzymała je w karbach ż y d a  państwowo- F 
go, łctółU ua obywateh ciężkie również nakłada obo* f  
WK.zki W idu znam iikrm.cćw, ale u lu  pogląd z usj 
ukraiica po raz pierwszy słyszałem. I pov iCdzioi, 
łem sooie wówczas, że z taknm Ukraińcami, choół 
by zasadniczo byli naszym* wrogsmi, rajśmielszd 
możuaby rcalizowaz pi my gwarancję, że ma sy
do czynieni i z ludźmi >.Jpc,wiedzii Im mu

Ależ gdzież ta odpowiedzialna intdigenc^ł 
ulcralńska? Zaledwie jednostki mo-hia znaleźć, które 
będąc patriotami na re ilnych podstawkach bu do wad 
clicą ukrrińską pańctwuwość. Z pośrćd ogóiti inlei 
ligencji za w o o o w ej z. urzędów1 i przedsiplńorstiS 
prywatnych, z pośród tej crdej falangi inteligencji 
rosyjskiej lub zrusyfikowanej, która pieni się ni 
myśl. ie  mogłaby powstać jakaś  Ukraina i raczej, zj 
Polska się oświadcza } już dziś pr-lcmizuie sśę, da sil 
bezsprzecznie w yłow i! przy odpowiednich okolic* 
nościach jednostki, które godzić się będę. na ukrainę;
Ale jakie to będą jednostki?

Po ogłoszeniu Ukrainy tc dające się wyłowid 
jednostki pcćr.osza już głowę, wychodzą na powita­
nie Mellury, marzą o posadach, obliczają dochody |  
rczcl ody. 'gromadzą się w ..Prośwituch", k*ófc4 staj 
ły się obecnie centrami politycznej agitacji u Kicińskiej 
a  wszystkim spieszy s l i  do r-osad, ktąd, z ty-m cen' 
trćw  rozchodzą ię w Dowiecie, gdzie dotąd uw a ni 
posterunkach polska admii.isłracia. złowrogie szsptyj L

— Niedługo już puby da Przyjdzie wnet termin, 
że wszyscy bez tobołków będą stąd wyjeżdżać...

Do tych dorywczych ccutrćw  gorączkowej agŁ 
tacji na gwałt ściąga się zewsząd tzw . inteligencję, 
Luki zapełnia się przez cichy werbunek w śród wy< 
bronowanych Ukraińców galicyjskich, którzy osta: 
tnio przeszli na stronę puiska i tych, klórzy od da 
w ra  tu siedzieli i ni orząc ni siejąc niezgorzej źyli  ̂
Kio lepiej zna stosunki miejscowe, łatwo się w tynt 
m aterjale zorientuje. Eoz przesady n^eżna stwierdzić* 
że do budownictwa państw a ukraińskiego garną się 
ludzie bez poważnej legitymacji oy iiistej, którzy w 
kalejdoskopie ostatnich dwóch lat anarchii łatwo de< 
cydcwali się służyć po kc.lcice wszystkim rządom 
i dawali się użyć do wszelkich funkcji dających łatwy 
zysk. Psychika tych ludzi, bez wczoraj i bez jutra źy* 
jąeych często pod cudzem nazwiskiem przybłędów 
z różnych stron w  niczcm nie różni się od psycholog# 
tych Ideow ców  którzy przy odwrocie arrr.ji boisze- 
wickicl opuszczają ohv?\icm jej szeregi i wywiesiw­
szy  ince sztandary napadała,- na ewakuujące si? wa­
gony l tabory sowieckie w  których to i owo znaleźć 
można Ale — zdaje się — mc jest to chyba materiał, 
na którym  m ożnaby b u Jr-wac. A jednak nieliczni idćo- 
wi działacze ukraińscy,1 inr.ycli ludzi pod ięką nie ma- 
jac, u/.yią ich do roboty i w  morzu bez idei utoną.

Ostatnia przypieczętowana w W arszawie kom* 
binacia ukraińska jest pięknem złudzeniem, a urzeczy* 
w istnienie jest na długi zapewne okres kalkulowane 
Bo nikt chyba nie uwierzy w  cud, żc da się chód 
pozory praw orządnego pańsi-wa ukraińskiego reali­
zować na podłożu tych zasad, jakie podofmo ustalo-i 
no — a które w kraju przesiąkniętym anarchią roz­
budziły już wybujałe apetyty i w yw ołały gorączki 
w śiód tvcb sfer, które ad dw rcli lat burzyły i ni­
szczyły ład i porządek.

Co będzie, jeżeli Polska, poderwawszy swój auto­
ry te t w śród fadis >uskisgc przez pokaztmie Petlury 
,1 nie mogąc natychm Ust zaspokoić apetytu „ideow­
ców ukraińskich** w  oonwie przed kompromitacją ! 
w  trosce o utrzymanie tyłćw  syx:j armji, zechce sto­
sunek swój do tego krają na praworządnych oprzeć 
podstaw ach'1

Takie myśli — być może - •  nie całkiem dyplo- , 
niatyc7iie 'fukły się mi po głowie, gdym patrzał na 
ludzi i kraj eksperymentowi politycznemu poaaany,
— i gdy potem, kładąc się przy świetle księżyca do 
łóżka, znów pragnąłem  by się mi przyśniła cudna 
bajka o ukraińskim kozaku.

Przed konferencją v  Suta.
LJon. .Journal dss Debatss** pisze: Rząd niemiecki 
nie może się zdecydować na termin, w którym ma 
się odbyć konferencja w Spaa. Jeśliby się chciało 
rozpatrywać bliżej powody, jakie skłaniają Niemcy da 
przesunięcia terminu, to koalicja te»n bardziej nie ra&; 
że cofnąć tego, co było postanowione, ponieważ cho­
dzi tu o zrealizowanie powziętych decyzji. Nie należy 
o tem zapominać, że przedstawiciele rządów sprzy­
mierzonych postanowili w San Reino. aby konferen­
cje w Spaa poprzedziła konferencja w Brukseli. Pań­
stwa sprzymierzone 1 neutr. uznały za niezbędna przy­
stąpić jak najprędzej do odbudowy ekonomicznej i fi­
nansowej całej Europy. Posiedzenie w BruKseh nie 
może być przesunięte argumenty zaś Niemców, t  j. 
powoływanie się na politykę wewnętrzną, nie może 
skłonić aliantów do przesunięcia zbyt daleko dat,., 
w której miałaby się odbyć konierericia w Spua.

LJon. (PAT.) Gen Miccł, komendant belgijskie! 
armji okupacyjnej, przybył do Koblencji, aby wrę­
czyć krzyż wojenny imieniem króla belgijskiego tfic 
nerałowi Allenowi, komendantów! wojsk amerykań­
skiej' '-JM*........... V „• r ^  . r  y »j' ' r Ś-'
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IV o r d z i e  propagandy 
Bcźychi paf.slwow:|.

(Wywiad z dr. 7oll‘eu?.)
(zo) W urzędzie propagandy polskiej pożyczki 

(państwowej, którego biur" mieszczą się w prezydjun. 
iimiestnictwa, ruch jogro my Co chwilę dzwoni tele 
lon, zgłaszają się imer ;s >waci o informacje, urzędni 
ey  przychodzą po rozkazy na prowincję. Dyrektor 
\azę~u, radca dr. Afito.it Zoll. żywy, czynny i apizcj- 
my, stara Uę dać każdc.m wyczerpujące odpowiedzi. 
Jest uradowany, bo pożyczka zapowiada się dosko­
nale. Korzystam z wyjątkowo spokojnej chwili, aby 
z di Zoli‘em porozmawiać.

— Jak przeostawia się or ranizacja urzędu propa 
gaudy?

— Certralny urząd znaj di je się przy minister 
Ztwle skarbu w Warszawie. Prćcz tego są ekspozytu­
ry w Wilnie, w Poznaniu a w Malcpolsce we Lwo­
wie i w KiaKowie. W Malopolsce ustanowiono dwie 
tkspozytury; ponieważ i  braku województw, odpada 
podiia* na urzędy wojiwćdzkio propagandy i wobec 
tego Jedna ekspozytur* mialai y za wielki zakres dzia 
lania i zanadto byłaby scentralizowana. Jako organ 
doradczy istnieje przy urzędzie centralnym rada 
przyboczna, złożona z % członków, pizy ekspozytu­
rach komitety krajowe dla całej prowincji, zaś n» po 
wiatach komitety yowi itowe, w gminach komitety 
piiejscowe Które spełnhją swoje funkcje bezpłatnie. 
Ekspozytura we I/wowie obejmuje okręg sadu wyż­
szego. to znaczy po Rzeszów. Przy każdem staro- 
sitwio Jest osobny referent dla organizowania akcji 
,W powiecie.

— W jaki sposób prowadzi się akcję po wsiach^
— Przez komitety miarce we, do których staro 

sta powołuje zastępców duchowieństwa, nauczycieli, 
naczelników gmin 1 ludzi, mających w gminie mir 1 
znaczenie. Prócę prospektu afiszowanego, redakcją 
swo,ą dostępnego tylko dla inteligencji, wydaje się 
popularne ogłoszenia w których przykładowo tfoma 
czy się cel i korzyści nożyczki państwowej tak dla 
Państwa, jak i dla subskrybentów,.

Reklama jest konieczni nawet cla najlepszego 
towrru. a ch^ć nie ulega wątpliwości, że każdy Po­
lak czuje ODowiąteż wsparcia swej Ojczyzny i nie 
trzeba nikogo przynaglać. jeJnaJc należy zwrócić u- 
wagę, id korzyś “i obopólne będą znaczne. Dla Pań­
stwa, bo przez uzysk mit gotówki umożliwi się pod­
niesienie prŁemys’u handlu i rolnictwa, a Polska sta­
nie si* państwem ńi\ tylko importującetr, ale i ekspur- 
tującetn, co wpJyiń? na rrunnienie ekonomicznej po­
wagi naszU zagranicą i podniesienie się kursu wa­
luty.

To oo stanowi korzyść d li Państwa, musi przy­
nieść korzyś :l i jeinostkom. Sama pożyczka dająca 
6 procent od st-* zwalniająca kuptny od podatku do- 
ęliodpwego i prs/hiująca w 20 proc. obligacje po­
życzek wojennych K'is*rjąckich, przedstawia wido­
czne korzyści jako iokau kapitału.

— Ozy przypuszcza pan, że ludzie zrozumieją 
swrój obowiązek i potrafią uznać korzyści?

— Mam wszelką naiz eję, że różyczka, która do­
tąd wzhudzda wi.-i.de zainteresowanie, wykaże bar- 
d*o dodatnie rezu!;»tv i jesiem przekonany, że proje­
ktowana uchwała sejmowa co do wprowadzenia po- 
zs»ezki przymusowej, okaże się zupełnie zbędną.

— A tak do poźvczk' odnoszą się nasi „najser- 
drwaaiiejsi", Rusśnl i „niirFilni' i

— Niewątpliwi*, widai. że nurtują prądy ftarają 
ce się szsndz i  „pożyczce odrodzenia Polski", bo taki 
nazwę m a nosi. Szczególnie silną agitację rozwinęli 
szou imśia uscy i te sfery żydowskie, które na au­
striackiej pożyć zes wojennneJ i na spadku waluty 
polskiej cb .l-tłyby robić dobre interesy, przez wyzy­
skanie ludzi nisaSwiidomionych. Należy przypu­
szczać, że elen:sn*v roztropno wezmą zćrę, zresztą, 
Jeżeli nie da się r^ctconić tych wszystkich nieprzy­
jaznych na.r., to zasłonie się do nich środki przymu­
sowe.

Okazaliśmy na froncie, że damv sobie radę i  nie- 
rrzjiac.clerti stokroć liczniejszym trema obawy, a- 
byśmy nie zwyciężyli wroga wewnętrznego^ Celem 
propagandy jest ttś v i»iamiawe ludzi cbaiamuconych 

bezwzgiędi? \ wy-» ępowauia przeciw tym, którzy in­
nych chcą balamay-i.

i

Z Węgier.
Ljon. (PAT.) Pułkownik Ccdoll Emersten, na­

czelnik misji Czerw. Krzyża w Budapeszcie, zwrócił 
Ile do kobiet amerykańskich o wysłanie do Węgier
200.000 pieluszek, w szpil dach bowiem budapeszteń­
skich leża dzieci owinięte w came tylko gazety.

Ljon. (PAT.) Na Węgrzech panuje ogromne wzbu- 
tzeni* z powodu traktatu pokojowego. W Budape­
szcie tłumy przeciągają ulicami, demonstrując prze­
ciw warunkom traktatu. Na licznych wiecach uchwa­
lono rezolucje, domagające się od rządu jego odrzu­
cenia; również dzienniki zgodnie podnoszą niemo­
żność przyjęcia warunków traktatu.

DwiuteiesiopUciolecis 
Kazimierza Okonie kiego.

Tzłs^jsza premjera ..Południcy" Leopolda Staffa. 
któ>rel „magna pais“ będzie p Kazimierz Okornick 
jako reżyser przedstawienia, a wiaz reprezentant 
głównej postaci sztuki, nabiera akcentu tern powa-5 
mejszigo i uroczystszego, ze zamyka ona 23-letie 
pracy artystycznej tego wybitnie utalentowanego i 
cenionego artysty naszej setny. Pracy zawsze ocho­
tnej starannej, a w rezultatach chlubnej i wielce 
wartościowej dla naszego teatru.

Jubileusz Okornict ego rożni się zgoła od tego 
co w raszej świadom 4ci kojarzy się zvvHe z po 
jęciem jubileuszu, z tem mtal&nem tradycyjnie poj< 
ciem, w którem obok błogiej satysfakcji i radość, 
przejmującej serce jubilata na widok powszechnego 
uznania, tkwi nieodłącznie lak ze pełen utajonej me 
lauchoiji i goryczy, ,iastrój mijania i st*rcśd. kładą, 
cy sic cieni-, m n3wet na złote kwiaty tryumfu i lauro 
we wieńce sławy...

Ta rrelarchclja i gx'ycz dsleka jest od dzisiej­
szego jubilata! Wszak jest cn w kwiecie wieku, mi 
nęskiel pełni sił fizycznyc» i duchowych. w pełni r iz- 
wojtt artystycznego -  w sodł zaledwie w dojrzały  
okres rwej sztuki, wielce sympatycznej i uznawanej 
przez wszystkich, która czym go coraz większym 
ulubieńcem publiczności.

W ogóle Okornicki, jakc artysta, jest produktem 
nowcczesnej doby w oo sKiej sztuce teatralnej. Wsuo- 
mraając początki jego kamery scenicznej, nie potrze 
bujemy cslować starymi Eiobrzańskich czy Koźnua- 
nów.. Urodzony w r. 187 > w naszem mieście i kszml 
eony przez Józefa Popła.vskicgo, w r. 1893 wstąpił 
na scenę krakowską za bujnych i świetnych czas'w  
dyrekcji Pawlikowskiego. • l ’c stawiwszy- pierwsz* 
kroki artystyczne pod kierownictwem tego niezapom­
nianego twćrcy-inscenizstora, rozpoczyna następnie 
naczelne, ale owocne la * terminowania na scen c 'j 
pomi.iejszych Więc najpierw w stanisławowskiej 
trupie Sp Antoniewskiego, to znów u Rygiera w  Po 
znaniu, gdzie stopniowi zdobywa sobie st nowisko 
w ulach amantów w lekkich komediach i krotochwi- 
lach. Po trzech latach pracy w teatrze poznańskim 
widzimy go znów na sc m.e krakowskiej — a nieba 
went ru ruchliwych, ca Iow nvch wędrówkach z dru 
zyną Boleslawskiego po Królestwie i Rcsji. Wreszcie 
długich pięć lat ustalenia i rzetelnej pracy w nowo 
Założonym, stałym teiw .e w Wilnie, po-d kierowni­
ctwem Młedziejowskiej, gdzie, jako artysta i reży­
ser, zyskał sobie nietilkj uznanie i sympatię Kolegów, 
ale także wybitną już n.aikę u publiczności, jako 
istotna podpora lżejszego repertuaru.

Jak widzimy, mił/ jubilat dzisieiszy spożywa! 
chleliy sztuki z niejedn?go pieca artystycznego...

Ostatecznie w r. i ai-gażuje go fleller na rp 
dżinmt scenę lwowską, na której trwa luż wiernij. 
bez prze*wy do dnia dz'sicjszego. Tu talent jego 
mężnie/ i dojrzewa i ogarnia coraz szersze kręgi. 
Jakkolwiek nie zawszą trainio i właściwie obsadza­
ny, pracuje niestrudzea 9, doskonali się cotaz bar­
dziej » stocmowo zdoóywd sukces po sukcesie w 
szeregu sztuk wesołych 1 poważnych, jak; Komedją 
o c / ;owieI u Który reda^ow^ał gazetę". „W sieci“. 
„Wicek i Wacek", „Jaóiii wdową'1, „Pan Damazy", 
,5luby panieńskie", „Cciec ' syn* ^«czarowane 
koło". „Dyrektor Flacłrhiaun". „Mąż idealny", ,Jkła- 
si najserdeczniejsi**, „Re rizor z Petersburga" i wiele 
in. Z faisy i krotochw li wkracza zwycęsko w dzie­
dzinę poważnej, klasy 'znej komedji i dramstu, a mi 
rolach lekkich wesołych amantów i sympatycznych 
tryskających humerem, łobuzów staje się wręcz nie. 
do nastąpienia.

Dopitro jednak cz i ,v wijny, a specjaia s inwazji 
rosyjskiej, pokazały, fakim świetnym taka.em jest 
</Kórnicki Osiągał c«i wówczas wyżyny swe» sztuki. 
Klćż kto przeżywał we Lwowie te czasy i t  serde­
czną wdzięcznością okiaskiwul pysznie pod względem 
artystycznym prosperałącs przedsit/wienia na 5ceni* 
Kasyna miejskiego — pod kierownictwem Letewicza 
— t.ie pomni całego szorogn kapitulnych kreacji O* 
kórnickiego? k tóż nie pamięta mistrzowskiego ze­
społu. Okornicki — Dobrzański • -  ZieMskaj w nieza- 
pomnianej głębokiej tragifarsie Malir‘ą, pt. ,Fiedor**? 
Wszyscy troie Irr.li koncertowo, klasycznie, wszyscy 
pizeszb niejako samych siebie — i trudno powiedzieć, 
któro z tych trojga było lepze — wszyscy byli do­
skonali! Okornicki stanął wówczas istotnie w sze­
regu najwybitniejszych si’ naszego teatru, I rńetylko 
w ,.Medcr2e“, ale w caiyin szeregu wmawianych 
".'tedy rodzimych komióli lekkich i poważnych, ta 
lent jego objawił się tryumialnis. Odtąd talent ten 
bujny i żywotny naUzy do żelaznego, nienaruszalne­
go kapitału naszej '.ceny miejskiej.

Kreacji Okurnicku.ęo z ostatnich łat nie będę wy­
liczał — wszystkie one tkwią żywo w nasz.*} pamięci.

Takich sztuk, jak ,Papa** .,Flipot;> ‘, „Kawiaren­
ka", .Rzeczywistość" i tylu innych dawniejszych i 
współczesnych, poproś* j  nie n-rżnnby dziś wysta­
wiać u nas tez  tego nie ta widnego artysty. /  krzepki, 
św idry  jego talent pójdzie niewątpliwie jejzeze da­
lej po Iinji rozwoju, w kierunku psychologicznego i 
stylowego rogłębienia...

r?isiaj temu artyście wybitnemu i tak sympaty­
cznemu. pracującemu rzi'clnie r.a ihlubę i pożytek 
sztuki po!skjej, publiczność i.ic poskąpi zapewne ser­
decznych owacji. I nietriKO, juko artyście ale także 
lako Lwowianinowi, LŁó ? w najcięższych czasach

woh.y i niedoli nie porzucił swego rodzinnego gnia­
zda...

Niniejsze nyagi uiechcj będą skromiiyn 2ad»" 
tkiem tego publicznego (znania! J. J.

NA DOBIE,

Farrlgn! s f  achrfttsgo esłuwielu.
Życie łudzi układa się bard?o rozmaicie. Jeśli 

spojrzymy na dr . gi jakiem! lud/ic kroczą ku uznaniu 
i znaczeniu, janże rzadiij by wiją m e jasne i szlache­
tne, a jak częste męi.ii i łiclie. Jedni wybi,:ają się ła­
nim. zwykle n.cmoolnym spr /iim , innych jako bez­
władne piłki wyrzuca przyp= ii* a i s n a  wierzch wal­
ka możnych wsp^z&woauikónz inni wreszcie nie ma­
jąc własnego pragr-mu życia, przywłaszczają «c;ie 
programy cudze -  krzy/li naśladowcy clciych 
twórców.

Sa jednak na tym azarym horyzoncie codzien­
nej małodusznej gor a j  postaci? jasne, kroczące po 
własnej dro.ize, drodze pięknej i bogatej a prostej, 
wpatrzone w prog am swojego życia oraz w  cele o- 
gólme szczytne i wzniosłe. Opieraią się one zwycię­
sko mętnej fali, którą -h vila piesie, nie ulegają powie- 
wom zmieriaej atmosfery, jeno kroczą niewzruszeni9 
Po własnej drodze, świadon.i swej wartości, swych 
praw i obowiąz-ećw. Zasługuii się wcbec .spoleczeń 
stwa tem, iz św’»cł n;n przykładem 1 uszlachetniają 
zdcinych do oszi icbciuienia, znosząc ze spokojem I 
wiarą ciosy.^cisicanc r?*4 mniejszych 1 małych.

Ponieważ tyci jasnych postaci jest u nas nie­
stety bard.o niewiele, przito ich ubytek musi od­
czuwać spaczeń'duo jako stratę niezmiernie dotkliwą 
i bolesną Ody je l* i z tych szlachetnych od nas odej­
dzie pytam /  się z troską, aż-Mi potrahmy lukę po nim 
zapełnić, aiaii Jest sposób naprawienia tej szczerby?

Troską tę ciśTe nam no myśl widok śwież oj tru­
mny — trumny Rudolfa Zubera 
______________________________ J. HIPSCKLER

CtJktulle MendÓB.

Utćlitć (Tetre bon.
Rzekł Izrael: Co czynić jest twyir obowiązkiem, 
kiedy zoczysz śpiącegc słodko twego wrega 
na wątłej kładce, albo zaś na zberzu wązkiem 
skały, pod którą przepaść ściele sie złowroga?
— A Talmud odpowiada: Czy na stromej skale 
wróg twój leży uśpfony, czy na deskach mostu, 
korzystać z sposobności nie godzi-ć się wcale, 
bo gdy byś go pchnął w przepaść. Wszechmocny poprostu 
widząc to, twarz od ciebie wnet odwróci gniewną 
a jego przed śmiertelnym uchroni upadkiem.

Lecz obudź twego wroga i na drogę pewną 
M/wiedź go zwo na, ostrzegłszy przódy słowem gładkiem, 
A Wszechmocny, co czyta w dutzy twojej — snadnie 
sprawi to, iźe w przepaść wróg twój za to spadnie.

Przełożył 
E & sim lfrz  B .ychłosrski.

N A D E  S i ,  A N E.
(Za rnbrykę tę Redakcja nie odpowiada).

KRYNtCA
Dr. J t Z E F  J A S i E A S K I

ordyn ij« ed 20-go maja 
rządowy Zakład wcauleczniczy.

archijekfa konc. budeuniczy 
(bb Lu/aa!e, uL ZyblfkiBtuicza L 8.

Wykonuje plany oraz ro­
boty wchodzące w zakres 
budownictwa we Lwowie 

i na prowincji.
tfarla rpoiska

przeniosła swój mag&zyn bluz, sukleft
24o8n i nOWOSU

na ul. Małeckiego I. 9. I. p,

ogólne żądanie
s v  Jeszcze dz i ś  i j u t ro

wyświetlają kinoteatry _ n2531

Jsrysleafer* i „Kopernik
tragedję z czasów minione] wojny p. t

O S E A E Ż A M
SERJA I. 9 AKTÓW.

i
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K i n o  j L e w .  H T  I > * i ś  P r e m i e r a *
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5 R i l J  K O K O T
Przepiękna wystawa i reżyserja z nadzwyczajnym doborem charakterystycznych postaci z za kul*s życia 
wielkomiejskiego, przeplatana tokiem zdarzeń tragicznych, przeprowadzona wdzięcznie i dyskretnie, wzbu­

dzi silne zainteresowanie wśród widzów.'

Nadto doborowe uzupełnienie. 2530

Lekarz radrtb kobiecy J . I ik u u t t
D r. L e o p o l d  S c h e l l e n n e r g

powrócił, 2d24n
ordynuje lak. dawnie] arzj ulicy Fredry 6, ud i -8  

po ptłudnlu.

Referar oświatowy D. O. Qe.i. Lwów składa 
tą drogą podziękowanie: WP. Cr. Leszczyńskiemu 
i Dr. Datnuiowi — z? wygłoszenie odczytu z wy­
świetleniem kinoweiu , 0  chorobach zakaznycn w d. 
23, 24, 25, 27, 28 I 29 kwietnia oraz Dyrekcji Mu­
zeum Przemysłowego lWP. Dr. Strommerowi I Ha­
rasimowiczowi — za bezinteresowne wypożyczenie 
sali i dostarczenie, światła. 2537n

L. A  761 la B K  W  Drohobyczu, 30 kwietnia 1920.
... . : ; r ~ r f f V  KONKURS. ■■

W mysi rozporządzenia Okręgowego Urzędu! 
zdrowia z 8 kwietnia 1920. L. 7396, rozpisuje niniej- 
szem W ydział powiatowy konkurs na posadę lekarza 
okręgowego w Mesenia ch.

Z posada ta połączoną Jest płaca 1200 kor. rocz­
nie, ryczałt na objazdy służbowe w kwode 640 kor. 
rocznie. 50% dodatek wojenno-dioźyżniany do tego 
ryczałtu i dodatek wojenno-drożyżniwy po 100 kor, 
miesięcznie. M

Do okręgu sanitarnego nalepy 20 gmin.
Podanie o tt posadę należy wnosić najdalej do 

15 czerwca 1920 do Wydziału powiatowego w Droho­
byczu z dołączeniem:

1) dyplomu doktora wszech nauk lekarskich. tP 
zyskanego na którejkolwiek wszechnicy w  granicach 
Państwa Polskiego; £&0itfe!3

2) dowodu obywatelstwa polskiego;
3) poświadczenia z odbytej co najmniej 2-Iemlri 

praktyki; - •  ̂ '">•
4) świadectwa zdrowia; 3517
5) m ettyki wc-dzin.

2  WYDJIaŁU POWIATOWEGO.
Sekretarz: Kultys mp. Wiceprezes: Chłapowski mp.

HELUSIA,

TA MINIATURA KOBIFTY, |
HEIUSIA. OCZKO W TATUSIOWEJ OLOWflŁ 
CODZIENNIE CZYTA GAZETY,
O CO ZAPYTASZ ODPOWIE.

W MYŚLL ZE TŁM JA BARDZO ROZWESELI 
PORZECZKI PRZYNIÓSŁ OJUEC. MAŁY CZŁfc.

CZEK
WYDYMA UST*: „WOLAŁBYŚ DLA HELI 
PRZYWIEŚĆ POŻYCZKĘ POLf KA. MIAST PORZE­

CZEK. 
2533

JPOLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Datki przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho­

dnich, Lwów, plae fil macki, L lw.“

Wmdomości blBżąse.
Łwńur, U  maja.

REPERTUAR TEaTRU MIEJSKIEGO:
We wto.ek, i i .  maja, o g. 7 w. po raz pierwszy 

„Południca". dramat w i  aktach Leopolda Stafia z pp. 
Żmijewska, Wen.icz. Kwiatkitwlczcaą, Okornickim 
(25-letro jubileusz), Rydzewskim i Kozłowskim w ro ­
lach głównych.

Wc środę, 12 maja, „Opowieści Hoffmana**, ope­
ra Oilsubacin.

We czwartek, J3. maja, o g. o 1 pół po wz 6-ty 
„Sekntarzyk czy panna", ko n. w 5 aktach Zofii Woj­
narowskiej. — O g. 7. w. „Ryccrtkość wieśniacza", 
opera w 1 akcie Mascagniego. „Pajace", opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla.

W piaiea. H. maja, pn raz 2 „IJoł'idnIca‘‘„ dramat 
w 3 akiach Loopo'di Staffa.

W obotę, 15 maja o godz. 3 popoL „Kupiec we­
necki". kom. w 5 ak t Wiliama Szekspira. — O godz. 
7 -Wiec*. „Księżniczka czardasza", operetka w 8 ak t 
E. Kajmana.
, ^  W niedzilft, 15 Kwietnia, o godz. 3 popot „Tm-

viatac, opera Verdi‘egp. — O godz. 7 wlecz. t>o raz
3-cl „Fołudnica", dramat w 3 and Leopolda Staffa.

W poniedziałek, 17 kwietnia, o godz. 7 wieca 
„Krakowiacy i górale", komeJjo-opera, w 3 aktach J. 
N. KanuAukiego. muzyka K. Kurpińskiego.

REPERTUAR TEATRU LIT.-aRT. „CZWORKa* 
(u1, Rejtana I. 3):

Program XXL od wtorku, 11 maja, ęodzfcnaie o 
godz 7.30 wiecz.

Prclog. — Gośclnn, wystąp: Ruun Saofery, ta­
niec klasyczny. — Anda Kitschmmn w swoim reper­
tuarze. •- Paulina Nosku wska, piosenki liryczne. — 
Alarck Winaneim v/ swoim repertuarze. -  - „W ogro­
dzie Jezuickim' , rew u wiosenna w 1 akcie, pićra 
spółki autorskiej KJ- - Z b O r  z udziałem całego ze- 
spełu.

Bilety wcześniej u G. Seyfarta (Akaaemicka 6), 
« od 6-eJ wlecz, przy kasie. ___

— APOLLO, ..Prawo miłości a prawo odwetu", 
dram w S aktacn z duńseia ar ystą fćusseui,

— Na cele plebiscytowe złożyło Kasyno ł Koło lit 
art. w Komitecie Obrony kresów zachodnich 656 mk. 
i 87 kr. 50 h. z dobrowolnych datków składanych po 
zeszlotygodniowych prelekcjach na temai plebiscy­
towy. • *4

— Zbiórka n* rękodzielniczy bursę dla dziewezgt- 
sierót odbędzie się 13 brr-., w święto Wniebowstąpie­
nia. Cel tak piękny — znajdzie moziu się spodziewać 
— poparcie u Szanownej Publiczności. Zaprasza się 
zarazem chętne i interesowane osoby, eby się 
zgłosiły po odbiór puszek we środć 12 maja od godz.
4—7 wlecz, w Głównej Kasie Oszczędności, przy uL 
Legionów. Nawet w razie niepogody zbiórka się od­
będzie. ' 2531

— Ślub (6; 'Jadwig! Klnczeiówny z  p. Walerianem de 
Ostoja Wołczyńskim odbył się dnia 1 maja o g. 6-eJ 
wlecz, w kościele i  v . Matcini, 35 s0

— Dowódcę Okr. Generalnego Gen. Lamezara-Sa- 
Hng nie przyjmuje stron prywatnych w niedzielę.

— Z Uniwersytetu. Naczelnik Państwa Zamianował 
profesora nadzwyczajnego literatury polski jj w Uni­
wersytecie warszawskim dr. Juljusza Khinęra profe­
sorem zwyczajnym tegoż przedrmohi w Uniwersyte­
cie Jana Kazimierza we Lwowie; profesora nadzwy­
czajnego etnolodi 1 antropologii w Uniwersytecie 
lwowskim dr. Jana Czekauowskiego profesorem zwy­
czajnym.

— Prawu publiczności. ‘Minister wyznań religijnych 
1 oświecenia publicznego nadał prawo publiczności 
rrywauiemu seminarium żeńskiemu w Tarnopolu 
wiąz z prawem wydawania świadectw i odbirwania 
egzaminu dojrzałość, w roku szkolnym 19.9/20.

— Nominacje na UnUorsj te.ie wileńskim. „Moni­
tor" pocafe że Naczelnte Państwa zamianował proL 
Alfonsa Parczewskiego yrofcscrem zwyczajnym pra­
wa koi oniczneco na U.i.wersy tecie Stefana Batorego 
w Wil&iti a pref .Wikto i Staniewicza, b. profesora 
wydi.alu inżynierii na Politechnice petersburskiej, 
proic»orem zwyczajnym matematyki na Uniwersyte­
cie bufona Ha tor ego.

— Robrtrfcy warszawscy na celu plebiscytowe 
Centralna spółka robotnicza warszawska i ‘owa-

rzysiwo ubezpieczeniu w e ,.Frzezcrncść“ złożyły po 
fkUKiu marek na celt pleb scytow e*

— Osoby przybywające * zagranicy o”iz  terytor­
iów obecnie oswobodzonych przez wojska polskie, 
zechcą Jawić się w Referacie prasowym D. O. G. 
Lwów, iL Wałowa 16, II. p. (w godz od 10—12 w 
południe.)

— Skorowidz Óe!iretów ustaw Up. Nakładem Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych ukazał się Skorowidz 
dekretów, ustaw, rozporządzeń i ogólników, opraco­
wany przez radcę ministerialnego Romana Hausnera. 
„Skorowidz" ten (objętości 16-kI — 166 str. druku) 
obejmuje wszystkie obowiązujące normy 1 przepisy1 
zamieszczona począwszy od 1 stycznia 1923 w Dzierr 
mku praw P. P. I w Dzienniku ustaw R. P„ w „Mo­
nitorze Polskim", Dzienniku urzędowym Ministerstwa 
spis w wewnętrznych, w Dziennikach urzędowych 
tych ministerstw w których I. i IL instancją r  Staro­
stwa I Województwa, wreszcie w okólnikach Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych, a to za lata 1918, 
1919 i ’920 do koniec marca.

Skorowidz ułożony jest według podziału, odpo­
wiadającego zakresowi działania poszczególnych mi­
nisterstw. W każdym dziale osobne, rozdziały traktu­
ją o przepisach okupacslnycb oraz przepisach obowią. 
żujących w, n„ 2  „bćge yJ~-« % w ^ hot**.

sidm. Osoony dział rrakiuj^! o samorządzie i K?o 
siosunku do poszczególnych działów nannmstracji 
państwowej. Poru dltc Skoiowddz zaopanzooy iosł W 
indeks przedmiotowy oraz altabsiyczny.

Cena Skorowidza wynosi 30 marek. Zamówienia 
należ* flrtaslać pod, adresem M. S. Wewn. Aomini- 
stracja Dziennika urzędciw-ego, Nowy Świat C>9. ,

— Polic.yina stopnia służbowe. Od rzasu do czasu 
zdarza sit, że prasa poświeć tjac swe uwagi policji 
Państwowe* mianoi3 poszczególnych jtj funkcjonariu­
szy nazwa.M stopni w Jso  iwych. Sprzcciwio się tal 
zasadzie poccji, która jako orginizacja administracji 
na nie może uzurpować sobie wojskowej tyiulaturYi

Drogą u.t;awodawc*ą. b> ustawą z dma 24 Iipca ti 
z. stopnie policyjus. służbowe ott^ymcly n azw y, wyż 
si tunkcjonarja.we: komendant głcwnv, zastępcai k o  
mendanta giowi.ega, kort*endant okręgowy, zasiępCŁ 
komsudanrp. powiatowego, komisarz, zastępca koiiii- 
sarza i naczelnik urzędu śledczego. Inni wyżsi fun­
kcjonariusze otrzjTłują nazwy stosownie do peinio- 
nych funkcji NU.si tunkcjoniuju^ze: starszy przodo­
wnik, przodownik starszy rostci unkcwy i posterut^ 
kowy. Nieodpowiednia mianowanie policjantów poru 
cznikami, kapitau^mi. puiKownikami wprowadzą nio-' 
jitsiiuść w pojmowmiu cnarakteni organizacji policyj­
nej przez ludność. Dotyczy to także i tych funkcjo­
nariuszy policji, którzy tnosudy się powołać na dawne 
swoje stopnie woj tż owe. a jakich używanie po przej­
ściu do policji je sr niezgodne z duchem tej organizacji:

— Wypatzozetde Jeńców ruskich Poiside władz® 
wojskowe - -  Ja* podają gazety iusk.it — zwolniły 
wziętych teraz do niewoli „Ukraińców" na bezter­
minowe urlopy. Jak wygląda słrona polityczni te} 
kwestii, i  także i stroni inil tarna, czy nie wywoła ta 
niebezpieczeństwa dla polskiej armii w przyszłość’, 
czy wskazane jest puszczenie rjurraityeh zbójów i ka­
tów ludności p-i.skiej na teren najbardziej im znany t 
t&jb’.*dzie] podamy na 'ch agitację — to kwertja o 
której chjba pom yśli należ «fo. Ale steoowczo zwró­
cić trzeb i uwagi;, że powrót galicyjskich siczowniKOw* 
tu do ich rodzn, oznacz i przyniesienie do kraju tyfu­
su w rozrniJid.c‘1 jesrczJ znacznie gorszych niż to się 
stało dawniej. Wszak tyfus, który zabrał tu tak wiele 
cfiar i tak niesłychane zadał str »tv, z.czal się tu głó­
wnie przez puszczani} wra:aiacych z Ukrainy ucieki­
nierów z wojska ruskiego. P  rem znów puszczeme tu 
armii Breiuwa odbił3 się ciężka na stanie zdrowot-' 
nym, zw ła s* ^ . że wskutek dziwnej lekkomyślności 
me skupiono Rumian w tednym jakimś miejscu, lec* 
puszczono icli do rożnycn miast, między Innymi ma­
sowo do Jarosław a i Lwowa, gd/ie zaraziL ludność 
yfusem (w Jantław iu leżało około 30C Rosjan cho­

rych na tyfus, we Lwowi; czcściowo zarazili się od 
Rosjan żydzi.) Tr<,cl-. i więc obecnie podnieść Inrdzo 
eiiergicznv gjos aby znowu ni stało się to samo. GI6- 
umie powinien to zrubić Urząd Zdrowia i Organizacje 
lekarskie, ale także jest to sprawa, która obclioazi ad- 
minisirację. Zwhszczi pinzczsnle ludzi do różnych po 
wiatow s tw ó rz w iile  oznisk zarazy. Trzeba teraj, 
w ogóle wprowadzić kord^r sanitarny i przepustki na 
iinjJ Zhruc1-.'. i lia.dzo pilnie prze>.rzegać nie wpu­
szczani, obcycn. rem więcej, żo otok siczowników; 
także i żydzi przyoy wajj z  Ukrainy tu masovr-o.

— E< ha „pogromów" żydouskiofa W czasie rabun­
ków listopadowych r. ID 18 ofiar:; motłochu padło 
.nicnic Emanuela Reich., zanu przy ul. Słonecznej 44. 
Ubecrir Reich dowiedział się, iż rzeczy Jego znajdują 
się w Kleparowie u „jk^ińca", szewca, Bazylego 
H anki« u Marji Kozak, u łasć. realności, również Ru-, 
sinki. Prrerrowadzona z lamienia policja rewizja u 
otojga d»ła wynik obcążajacy, wobec czego oboje 
aresziowano.

— Aietztowanlb oszusła. Przed 3 miesiącami wy­
najął niejakł Zygmunt 5 ‘korski r.,icszkaiiie u p. Z, przy 
ul. Dąbrowskiego 1 12, glzie przedstawił się Jak  ̂ In­
żynier. Niedawno mfiszk mie p. Z. zostalc doszczętni© 
okradzione, za sprawc; zaś daremnie szukano. 
Wki potem zosiało okriJłione mieszkapłe kapita­
na Rustcwikiego, który odjeżdżając, zostawił Hucz 
od swego mieszkania p. Z Podejrzenie nadlo wów­
czas na 'ił.orskirgo, któ.°gj też zdołano ująć i are­
sztować. Okt zało się że -zenomy inżynier, który zdo­
łał pozyskrć sonie zaufani p. Z, jest zwykłym oszu­
stem i nazywa się Michał Urbanowicz, pochodzi zaś 
r. KorgresćwkL

ROZDZIAŁ SACHARYNY.
Z powodu zar<ężzenia władz skarbowych, dalszy1 

rozdział sachai wstrzymany aż do odwołania; 
LudwJt Hoszuwsk: hurLjwnia monopolu sztucznych 
środków słodzących. 2533.
 “  -    -

Dnia 15 maja 1920 o godz. 10 przedpoł. odbędzie 
się w sali obrad Izby Handlowej i Przemysłowe]

u t p  I n r ń n r lp

Zgrom adzenie konstytujące
cJo.ikow Towa zystwa drzewnego, na które zapraszamy rtać>  
oleli lasów, firmę ekspioatująoo drzewosfam) I przemyslownów 

drzewnych w Imieniu:
Zlednou, /lenna., to  Lwowie, I TnwnrzyeKz Goepodartklego, 
Muopo ki igo Tow. leśnego, | Izby Handlowej I Przemysłowej. 

G.ełdy towarowej, | drupy przemywl&wcow rze» 
-*t Kunltei O-uai.IzacyJny Inta ’0w . i wnyctli

Inż. Cyryl Kochancwski w. r. 
wiceprezes Małopolskiego Tow. leśnego

Lwów, ul, Cłiorążczyzny 17. 2432



„SŁOV% PO LSKI^ Nr. t i i  z dn;a li; maja 19̂ 6. I

FK4SA NIEMIECKA O KONtERENCJI W SAN 
REMO.

isauen. ,.Koeir. 2tg.“ konstatuje tia podstawie 
wyników konferencji w Sań Remo. że światowa he­
gemonia Anglii wyszła tam po raz pierwszy na jaw. 
W przyszłości może się coś dziać bez wiedzy Anglii, 
ale nic przeciw Anglii Ruch Islamski nie jest dla An­
glii niebezpieczny, ponieważ świat manomutański jesft 
pod względem religijnym i narodowym rozbity. An­
glia trzyma w swej ręce Konstantynopol, Kairo, Mę­
kę, Medynę, Bagdad 1 Dcliii. Oslibie»ie Rosji w Euro­
pie 1 związanie jej rąk w Azji crzez Japonję, dało 
Anglfl wolną rękę w Europie, Afryce i AziL

Z C7ECH.
Praga. (PAT.) Wczoraj odbyło sie wielkie zgro­

madzenie ag-arnych banków czcsko-słowackicn, na 
którem uchwalono z do-modów Ż.37S.000 wypłacić 
dywidendę 6 I pół procent, t. J. około 23 K od akcji

Praga. „Montagsblatt" donosi że dwa wielkie 
przemysłowe przedsiębiorstwa w niemieckiej części 
Czech, jedno włókmeze a drugie szklane, zostały 
sprzedane towarzystwom holenderskim.

Trzeci Maja w kraju.
STEYJ.

Uroczysty obchód Konstytucji 3 maja u- 
rządzony staraniem Koła T. S. L. przy współ­
udziale ( eiegatów wszy s1 kich  towarzystw polSKich 
w Stryju i Uniwersytetu żołnierskiego D. O. O. 
zamienił się w żywiołową manifestacją narodową 
ludności naszego miasta i powiatu.

Święto Konstytucji 3 maja obchodzono w 
naszem mieście przez 2 dni. W niedzielę uproszone 
panie z Komitetu zajęły się sprzedażą kO K rrdek 
przy stoi kach i przy zbiórce na u'icach miasta; 
wszystkie prawie domy (z wyjątkiem ruskich) w 
śródmieścia były ozdobione choiągwiainl i nalep­
kami.

Popołudniu urządzono w Olszynce przy 
współu ziale muzyki kolejowej festyn wraz z za­
bawą ludową, który zgromadził tłumy publicz­
ności. Ogólnie podobały się ćwiczenia skautów i 
drużyny .starszych na drążku pod kierownictwem 
naczelnika Sokoła p. Wróblewskiego.

W poniedziałek od v czesnego ranka tłumy 
włościan z poblzKich ws> polsk!ch: Dasuawy, Lu— 
btenicor, Chromokbu, Sokłotowa, Dcbhego i Brai- 
kowiec ciągnęły do miasta, gdzie na boisku Sokoła 
ustawiły się wszystkie stowarzyszenia poiskie; wszy­
stkie władze i urzędy in coroore, młodzież polska 
ze wszystkich szkół ludowych i średnich pod prze­
wodu Ltwem swych nauczycieli, koipus oficerski r  
dowódcą garń^onu pułkownikiem Bastgenem, oraz 
kompana honorowa 47 p. p. stizelców kresowych. 
Mszę św. odprawił w asystencji duchowieństwa ks. 
dziekan Cisło, a podniosłe kazanie patrjotyczne 
wygłosił ks. Czubskt.

W czasie nabożeństwa zebrano drogą sk ła ­
dek okoro 2 000 marek na plebiscyt i kresy wscho­
dnie. O godzinie 11 ruszył z boiska ao miasta ol­
brzymi pochOd, w którym wzięło udział przeszro
10.000 osob. W pochodz ę brała udział młodzież 
szkolna z reprezentantami władz i urzędów, kor­
pus oficerski, stowarzyszenia polskie, wśród których 
bardzo letnie reprezentowani byli robotnicy, dele­
gacie wszystkich czytelń T. S. L, i organizaqi na­
rodowych z powia u, wśród których ; ows-echną 
uwagę zwrócła grupa włościanek z Sokołow3, 
prowadzona przez właścicielkę tej wsi p . bar. Hej- 
dlową. Kompanje honorowe 47 p. p. i t  batalionu 
wtrtowi, czego zamykały ten imponujący pochód, 
kióry wśród dźwięków muzyki kolejowej przeszedł 
głćwnemi ulicami miasta.

Popołudniu odbyło się w sali Sokoła przed­
stawienie dla młodzieżw, wojska i przybyłych de- 
kgacji włościańskich. Teatr żołnierski ze Lwowa
0 egrał przv Szczelnie wypełnionej sań (przeszło
1 C0j osób) J. Słowackiego „Mazepe*. Wieczorem 
zehrały się tłumy fejjp.iczności na uroczvst” wie­
czór w Sokole. Prdfram rozpoczął przemówieniem 
przewodniczący Komitetu obchodu prof. Bobin, 
który (jako d/legat T. S. L.) przedstaw ł znaczenie 
Konstytucji 3 Maja i jej praktyczne znaczenie w 
obecnej dób e a nawiązując do aktualnych spraw 
plebiscytu pożyczki państwowej, przedstawił pracę 
T. S. L. na kresach zachodu ch i wschodnich i 
wzmósr na cześć zwycięskiej armji polskiej okrzyk, 
który zebrani trzykrotnie z zapałem powtórzyli. — 
Nastąpiła deklamacja p. Wąsowiczówcej, oraz śpiew 
p. Wiśiańskiej, poczem teatr żołnierski odegrał po­
wtórnie „Mazepę".

W najbliższych dniach będzie zwołane posier 
dzen e Komitetu obchodowego, na któiem będJe 
obliczony dochód z puszek i z rozsprzedaży ko­
kardek i nalepek i podany do wiadomości pu­
blicznej

Z całej Polski.
Oocboay Trzeciego Maj* na Wołyniu, — Nowa Dnia 
kuiejuu a Kutuo—.Strzałki)w. — Przemycanie złota 

z Polski. — Zawsze olsami obywatele".
Na całym Wołyniu odbyły się uroczyste obchody 

konstytucji 3-go maja. Miasta przybrane wspaniale w 
zieleń i barwy narodowe, wieczorem bogato iluniino 
wane.

W Lucku odbył sf? wspaniały pochód przez mia­
sto,w ktći ym wzięły udział wojsko, urzędy okręgu 
w e i powiatowe, sąd, zai zad dóbr państwowych u- 
rzędy miejskie, instytucje społeczne i stowarzyszenia 
ciaz Straż Kresowa i Rady Ludowe. W pochodzie 
uczestniczyło około 15 000 cs/r. Ogłlną uwagę zwra­
cały 3 orkiestry włościańskie i banderia z poblizldch 
wiosek- W pochodzie merono sztandary oraz trans 
parenty. Pochód przesz :d* na' błonie, gdzie z trybuny 
przemawiali do tłumów wejewoda Wołyński p. St. 
Smńlskt, dr. MiłaszewsV, p. Suinoskl, wiceprezes sa­
du okręgowego p. H, OrłcwskL

W niedzielę odbyła s ę  uroczystość złączenia 
fbru na 65 kilometrze budującej się linji kolejowej 
Kutno—Strzalkow, dzięV czerru powstała nowa ma­
gistralna kolej plerwsz irzę^nego znaczenia Warsza 
wa-Lowicz-Kutno-Strzalków-Pcznań. Zhliżony w ten 
sposór został Poznań dj Warszawy. Nowa hnjz za­
czyna się od stacji Kntno-Bydgoskiej kolei żelaznej 
i kierując się wprost na 2achód zbliża się do prawego 
brzegu Warty, przecfiodzi przez przedmieścia miast 
Koła i Konin, leżących na prawym brzegu rzeki, 
k*edy same miasta leżą na lewym brzegu. Następnie 
prowadzi linja kolejowa przez miasto Słupca do s+a 
cji Strzalków. obecnie końcowej stacji drugorzędnej 
kolei żelaznej Strzałków-Września-Poznań. Roboty 
rozpoczęto 10 czerwcu u. r. 1 brało w nich udział 
okoro robotników. Nowa kolej ma 10 km. dłu­
gości 1 uzupełniła linię: Warszawa-Łowicz-Kutuo- 
Stualhów-Poznań,

Na granicy Gornego Śląska działa świetnie zor­
ganizowana pTzy poprrciu i czvnnvm współudziale 
niemieckim banda ciemnych indywiduów, trudnią 
cych się na szeroką skalę przem ytnictwem  złota z 
Polski na Slosk dla organizacji niemieckich, uprawia 
jącycb jednocześnie na O. Śląsku w sposób bardzo 
Intensywny propagandę na Tzecz Niemiec. — Staro­
stw o będzińskie, wydające przepustki graniczne, jest 
formalnie cblęgane przez tłumy „interesantów*. Nie: 
stety  w ydaw anie przepustek jest prowadzone bardzo, 
nieoględnif, nie sprawdza się dokładnie tożsamości 
osrb  wyjeżdżających, charakteru i celu ich podróży, 
co znakomicie ułatwia im ich niecne rzemiosło, uprą 
wlane na korzyść, za pośrednictwem i przy  czujnem 
poparv»u w ładz i organizacji niemieckich.

Na stacji kolejowej" Sosnowiec aresztowano 2 ży­
dów, S. Lubelskiego 1 F Suksa, którzy rozdawali 
„literaturę" bolszewicką na terenie Zagłcoia. Znale­
ziono przy nich komunistyczny l*SwiV‘, odezwy ze 
stewami uwielbienia dia Lenina i Trockiego, oraz 
zachętę do naśladowania bolszewików.

Śmierć w Karpatach.
Tajniki dyscypliny praskiej. — Okrucień­
stwa poruoznika gwaruji. — Zagłodzony 

żołmerz.
Przed sądem wojennym w Berlinie torzy si-j 

rozprawa, w ponurych barwach, prztdstawiaąca 
stosunki, jak e panowały w wojsku niemieckiem, 
nawet w gwardii pruskiej.

Oskarżony jest porucznik gwąrdji hiller o to, 
że przez wyrafinowane znęcan.e się, tort ry, a wre­
szcie rozmyślne głodzenie przyprawił” o śm trć  cho­
rego żo!nlerza HImhacke. Dziaro się to w zimie 
i914—15 r. w Karpata.h.

Hemhacke był m-odym żo’n:erzem pieszego 
pułku gwardji pruskiej. Koledzy mówią o mm jako
0 pairjooe niemieckim, który rwał się na front. 
Na swoie nieszczęście trafił do kompanji po­
rucznika Hitlera, pijaka i okrułnika, który w nie­
słychany sposób znęcał się nad żołnierzami.

O.o, jak się urządzał Hiller:
Śwadkowie stwierdzają, że codziennie p3sy'ał 

na wieś po wódkę, którą mu przynoszono ao 
okopów. Alkoholu i wina, przeznaczonego dla żoł­
nierzy, nie rozdz elał, lecz wypijał sam. Przeglądał 
przesyłki, przisyłane dla żołnierzy z kraju i jeśli 
znachodził w mch wódkę, koniak, wino lun likiery, 
przywłaszczał je sobie. W sianie nie.r>eź*ym w 
straszny sposób karał żołnierzy, skazmąc ich na 
podwiązy Jeanie i areszt w norach podziemnvch w 
okopach. Bił ich, aie bijał i po trzeźwemu. Nieraz 
podchodził do podwiązanych na drzewie żołnierzy
1 bił Ii h po twarzy.

Co sobie do Helmhacke upatrzył, nfe wia­
domo, ale-* prześladował go. Wreszcie Helmhacke 
zachorował na aysyntenę a por. Hiller mimo to 
nie pozw lał mu udać się do szpitala. Chory żoł­
nierz tak osłabł, że nie ri ógł wyczyścić swej broni. 
Za to Hiller ukarał go pięciu dn ami presztu w 
norze podziemnej, n;e pozwoliwszy dawać mu je­
dzenia. Wraz z Helmhacke zamknięty był też żoł­

nierz Kajzer, który jednakże wyszedł z tego wszy­
stkiego cało i teraz świadczy przeciw okrutnemu 
przełożonemu.

Nory. w krórej aresztowani siedzieli, używano 
jako śmietnika a zarazem załatwiano tam przedtem 
potrzeby. Było zimno, Helmhacke chory i wycień­
czony gorączką, cierpiał strasznie, i jęczał dniami 
i nc cami. Hilier pod surowemi karam: zabronił 
żołnierzom dawać aresztowanym jeść. Kiedy trzebi 
było iść do latryny, Kaizer mógł to uczynić o 
własnych siłach, ale Helmhacke mu3 aiu dwóch 
żołnierzy wyciągać z dołu i nieść. Nawet to nie. 
wzruszyło p ru s^ g o  oficera. Hiller nietylko nie zli­
tował się nad chorym, ale widząc, jak go z jemy 
wyciągano, zawołał: — To bydlę jeszcze żyje? 
Dajcie mu porządnego kopniaka! — i sam sko­
pał żołnierza i żołnierze sanitarni skopali go 
i zbili.

Wreszcie biedny, umęczony żołnierz zmarł, 
zagłodzony i skatowany. Pizewrotny oficer poste* . 
lał się o obdukcję zwłok i stwierdzenie, iź Heim- I
hatKe umarł na dysei terję, cc ipż niecawpdme 1
było prawdą. W takich warunkach, bity i gro­
dzony, bez lekarza, w zimnej norze, żornerz
umi/eć musiał. Rozumie się, że w liście do ojca
zmariego komendam o znęcaniu się nad nim iw  
donosił. Dopiero teraz zbrodnia się wydała.

Oskarżony przyznaje się, że ludzi często bił 
i Karał, ale broni s ę  tern, że kompanja była już 
wyniszczona i zmęczona, ludzki materjaJ pośitaof 
i że musiał używać ostrzejszych środkow.

Oto jak wyglądał militarystyczny raj nie­
miecki.

Kronika sportowa.
lw ów . Sezon rozrucząi się z kiśćem kwietnia. 

Drużyny I. II. „Pogoni**, drużyna „Cza-nych" i „Le- 
cnji“ PC krótkim trawmgu rozpoczyna ją coraz silniej­
sze rozgrywać matche. „Pogoń” odważyła się nawet 
przyjąć -nUch 4 , na dzień 8 maja który wbrew
oczekiw-uiom ziaotczył się ladnem zwycięstwem 
„Pcgoni" w stosunku 3:0. mimu, że w miejsce grac/y 
WćicicKiego i Kustanowicz-- wstawiła rezerwowych. 
Należy nadmienić, że i „Wisła** wystąpiła z graczami 
rezerwowymi. Match wyżej wspomniany rozegrała 
..Pogoń" w Krakowie przy szalonych tkmach publi­
czności, mimo niepewnej pogody. „Czarni" dotych­
czas poweżnego nie mieli przeciwnika, bo .J-echia", 
która nabili ubiegłej niedzieli w stosunku 5:0, po sze* 
ścioletniel przerwie jest w stadium reorganizacji. Naj­
bliższe dm natomiast zapowiadają się interesujące^ 
we czwartek bowiem „Pogoń" stanie do walki z dru­
żyną oficerską D. O. Q. Warszawa, k+óra arna 3-gO 
maja ma+chem z ,,C;acovią*' wysazała* że jest druży­
ną I. klasy, złozoną z pierwszorzędnych graczy Cra- 
covii. Wisły, Pogoni, Czarnych I warszawskich, obo- 
cnie w Warszaw ie służbę przy wojski1 pełniącycn*
W niedzielę zaś przyniesie nam spotkanie drużyn Kra- 
k *wa przeciw L v, wu, o nagrodę Żeleńskiego. W 
skład drużyn Krakowa i Lwowa wchodzić będą gra­
cze, których oba miasta wybrały do walki o lepyza 
by repiezentówać Polskę r -' igrzyskach olimpijskich.

Kraków w1 pełni już zdaje się być sezonu. Druży­
ny Cracovil Wisły, Makkabi, Jutrzenki rozgrywają; 
już matche o mistrzowstwo Związku okręgowego 
krakowskiego. Ponadto szereg aruzyn II. klasy ubie­
ga się o mistrzostwo II. klasy tegoż ZwiązKU. Ogólnie 
rokują Cracovii pierwsze miejsce, WisU będzie raba­
ta silnego przeciwnika w Makkabi, Jutrzeniu uchodzi 
za najsłabszą.

Warszawa. Ruszyła się i W?-szawŁ Trzy istnie­
ją już kluby. Najpoważniejszy 1 wielKie nadzieje roku­
jący „Poionja" petem „Wojskowy Kl’ib Sportowy", 
na którego czele stanął dawny wiceprezes .Pogoni" 
ppułk. Litwinowięz w końcu Żydowski klub sportowy 
„Makkabi". „Poionja" rozegrał,, już szereg mniejsrej 
wagi matchów, wychodząc z nięh zwyri^sko. „Woj. 
skewy Klub Sportowy" którego duszą s& znani gra­
cze: „Pogoni" Sobolta i gracz .Czarnych * Wanlckl I 
wykazuje dużo inicjatywy pobił drużynę wojskową, i 
jednego z pułków krakowskich w stosunku 8.1, a z 
„CracovIą' gral 3-go maja jak na pr.rwsze spotkanie 
z poważnym przeciwnikiem bardzo ładnie, przegry­
wając w stosunku 5:1. ...Makkabi" Jeszcze oficjalnie 
nie wj stąpiła.

Łódź dotychczar milczy1, prywatni bowiem 
przedsięhicrcy l*'n za wynajem boisk;* na match ! 
5000 mk., której to kwoty żaden z klubów nie może 
uiścić.

Poznań — zaczyna się organizować. Najpowafi- 
nlejszy klub sportowy „Warta ‘ buduje własne bolsk\ 
Inne kiuby trenują nuprzemUn na dotychcazsowyn 
krótkiem i wązkiem. Nad życiem zaś sportowem 
wszystkich klubów czuv^a Związek Towarzystw dla 
gier ruchowych na ktorego czele stoi bardzo zasłużo­
ny około rozwoju sportu p, Rotnickl a sekunduje mu 
P. Edmund Schutz.

Prowincln. Najżywszym tętnem tchnie Małopol­
ska. Przemyśl, dzięki energicznemu zarządowi w ło­
nie którego pracuje między Innymi znany członek 
„Pogoni". Jeder z najlepszych sędziów dla piłki noż­
ne} p. Hip, wykazuje wielki postęp, za giął nawet pa­
rol na pierwszoklasowe drużyny, tuż za nim podąiŁ 
„Rewer»" ze Stanisławowa, którą kieruje p. Pankie­
wicz & do walki o lepsze pobudza dawny środek po­
mocy drużyny reprezentacyjnej JPogorui" pi B m E h
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Z f r o D t i i ,
iwlcz, hekroc uda mu się zjawić w Stanisławowie, slu- 
t y  bowiem pn.v wojsku. Dalej „R :sovia“ rozwija się 
domyślnie dzięki zainteresowaniu się rozwojem wy- 
Sbuwania fizycznego publiczności i sfer obywatelstwa 
W Rzeszowie. Taniów ruszył również z miejsca po 
latach przerwy wojennej. Jarosław i Jasło, z powodu 
Iraku środków mateijalr.ycb nie mogły na razie sta- 
Mć na wyżynie orzed wojennej. W \&ftcu dochodzą 
U s  słuchy, że „Kresy" w Złoczowie budzą się, że 
Tarnopol dźwiga się na gruzach pożogi wojennej. Ru- 
tts. się życie sportowe u nas w Małopolsce silniej jak 
gdzieindziej. Kongresówka na prowincji na razie mil­
czy, Wielkopolska organizuje się powoli, aie silnie. 
jDtlr szkic jak dzisiaj ten najwięcej demokratyczny 
B ort się przedstawia. Tadeusz Kuchar.

Z  r n z f k i .
P02HOWALNY WYSTĘP KONSTANTEGO KFU- 

GLOWSK‘E(iO.
8,-'.' . (Verdi‘egC! RlgoJetto).

5  frawdziwtm zdziwieniem wyczytaliśmy dzień 
przed przedstawieniem wiadomość o ostatnim gościn­
nym występie p. Konstantego Krugłowskiege. Wy- 
■tępy jego uprzednie, a nadewszystko kreowanie 
p n  zm cowti zupełnie partji Chłcpickiego w ,,War­
szawiance*' pozwalały wnioskować, że gościna tego 
a r ty s ty  przeciągnie się na czas dłuższy z wielką, 

tssna, korzyścią dla naszej oieiy która takim 
głosem barytonowym nie rozporządza. Ze sle tak nie 
■lało — prawdziwa szkoda.

P. Krugłowski wybrał na występ ostatni Verdio- 
wskkgo „Rigoletta". Postać to znana, iluż artystów 
jfe kreowało! — a Jednak p. Krugłowski potrafił wy­
dobyć z niej wartości tuk bardzo nowe tchnąć w nią

Sie życia. tyle prawdy, takim szczerym przepoić 
Jem, Że t  szeregu kreacji, w których nam się uka- 

fcaf tę ostatnią uważać musimy za najlepszą, najgłę 
lnza. Nie w stroju tylko. u:e w dosk. nałej masce, nie 
m  każdym bajecznie wystudiowanym ruchu przeja­
w ili sU tragizm trefnisia. czuło się, Że s ięga  on w 
giąo durąy ofiary kaprysu książęcego i dzięki temu 
lak bardzo głębokiemu ujęciu rostać Rlgoletia stała

Są faktycznie żywą. Był interesujący Krugłowskiego 
mon»stro i Jego Onegir — Rigoletio jednak potija 
Stanowczo tamte nieszablonowe typy. I dzięki tej 

Koncepcji artysty ta dawna opera zyskała niesłycha­
nie wiele nlastyki, odnosiło się wrażenie, że patrzy­
my aa rzecz omal nową.

Głos*, wo rozwiązał artesta swoią nartję z wielką 
Biłą uczucia, dostrajając walory wokałne do znakomi­
cie postawionej kreacji scenicznej. Głos lego brzmiał 
•zlachetnie, scena zaś w akcie II., w chwili, gdy wije 
rdę u stóp dworzan księcia- błagając ich, by go do 
{dziecka puścili, obfitowała w takie niesłychanie silne 
akcenty bólu i rozpaczy, że z całości doskonale śpie­
wanej partji wybiła sig na plan pierwszy. Wielka tyl­
ko ®zkoda, że orkiestra nie zdołała się w tym mo­
mencie utrzymać na wysokości zadania pozatem suet- 
BiaJec Je sumiennie i z widoczną starannością.

Zespół stanowili poza p. Krugławskim p. fcow • 
tty frk i Jajco książę, p. Argasińska- Chojnowska jako 
yilda, p. Homer jako hr. Montercne, p. Jeliński Jako 
Bperafucllle i p. Ostrowska jako jego siostra. Dyry­
gował p. Lehrer.

Osobny rozdział należałoby poświęcić reżyserii 
opery, która tak w  akc'e I. (porwanie Gildy), jak w 
drugim (w komnacie książęcego pałacu) powinna 
przeprowadzić wiele korrektur. Nadewszystko nale­
żałoby odpowiednim układem tłumu dworzan wy- 
f|inl& rolę RigoIełta w sceme porwania Gildy. Obecne 
Ujęcie tej sceny sprawę tę raczej gmatwa. Nie piszę 
b tem obszerniej ponieważ chodziło mi raczej o re- 
meje z ostatniego występu sympatycznego gościa, 
Któremu zawdzięczamy sporo prawdziwie silnych 
jrrażeg,

Proł. Lesław Jaworski.

Z  KRAKOWA.
GRATULACJA DLA NAtlFINEGO WODZA.
Kraków'. (TAI). Prezydium n.jasta Krakowa wy­

słało na ręce.NmttMaUa ,Jaśstwa r^siępciącą depeszę 
fjnienifliii miasta spieszy ny donieść, że wiadomość o 
zajęciu K bw a przez nasze wojjka pod wodzą Mac 'd - 
Sika Państwa, przyjęła ludnsść Krakowa entuzjasty­
cznie wulząc w te.n niezbity dowód potęgi pańsiwa 
1 wielki zapal armii, którr ła‘k niedawno zorganizo­
wana zf&ał« dziś pad świetnen; dowództwem tiko 
cłsanego swego wodza, pierwszego Marszałka 1’olski 
stanąć n t wyżynie bohaterskich obrońców' Ciężymy 
w walce o wuność i swobodę uciśnionych bićow na 
jWsclioiłie, Cześć wi\kiej armii — jej wodzowi Na- 
eceln.kowi Pańs *4

P iv  YC7K A APRO WIZ AC Y JN A
Kraków. (PA Ti Ueloai pokrycia wyiUthów na 

lywność w miejsKicn zakładach humanitarnych u« 
ebwalily one*daj policzone stacje Rady miejsl-icj za 
fe&gnięele ,JOżyczki w kwocie :i KV00u k«ron.

ARESZTOWANIE PASKARZY.
Kraków (PAT.) Dzienniki donoszą, że na skitek 

telefonicznego ziemni* poirj* państwowej w Rzesze 
wie, władze tutejsze zarekwirowały na ewarcu w 
Krakowie wagon m'.nŁwWv mar ooladą, śliwkami 
masłem l wyrobami tytoniowymi. Aresztowano 2 
easlursy, ktflery houwojuwaU (ca wagon,  t

STRATY POLSKIE POD KIJOWEM.
Z terenu walk donoszą, że liczba ofiar polskich 

poniesionych w ostatniej ofenzywie na Kijów jest nie­
proporcjonalnie mała w stosunku do strat boiszewi 
ckich. Dotychczas naliczono 100 zabitych i 300 ran­
nych.

Wartość zdobyczy obliczają na kilkanaście mi-v 
Ijardów.

M:j»o nsilnvch starań bolszewicy nie zdołali wry 
Wieść 2 Kijowa składów wojskowych. Również ol­
brzymia ilość wagonów kolejowych dostała się w 
Kijowie ' jego okolicy w ręce polskie.

Wielką zasługę maU kolejarze, którzy z calem 
poświęceniem pracowali przy transporcie wojsk, 
amunicji i żywności,

Ja m POL NAD PYlESIREM ZAJĘTY.
'Jak się dowiadujerm do Jampola nad Dniestrem 

wkroczył oddział ukraiński ped dowództwem pol- 
skiem operujący.
PRASA NIEMIECKA O GPENZYWJE POLSKIEJ.

łionosząc o zwycięstwach polskich na wscho­
dzie berliński „Yorwaerts" r ^ze?

Pod względem poli ycżnym na pierwszy plan 
występuje w tej walce moment narodowy, nie so­
cjalny. Proklamacja Piłsudskiego podaje jako cel o- 
fenzywy wyzwolenie Ukrainy z pod panowania pół­
nocno rosyjskich boisz łwik$w. Poocbną proklamację 
wydal też Petlura. kto* / z pomocą polską zamierza 
znowu wróctó na Ukrainę. Polacy dali mu tę pomoc. 
Za laką cenę?

Wobec dawne] nicprzą^ażni, panującei między 
Polakami i Ukraińcami tn nowa kombinacja sprawia 
wrażeń e r ' spodzianki i nie wydaje się prawdopodo- 
bnem, by pozyskała sob!e wszystkie sersa na Ukra­
inie.

Niemcy nie maja a»jnn.ejsz«zo powodu de mie 
szania się do tych wsciodrio słowiańskich sporów'— 
o ile uderzenie idzie z ra.hodu n» wschód. Co innego, 
gdyby ono szło ze wschodu na zachód. Gdyby o gra­
nice nierpieckle miała iJerryć fala be!szewiara, nie- 
bezpieczeftsrwo — wbbei znanej bolszewickiej ek» 
panzji — byłoby bardzo poważne.

Z  dziennika ustaw (Hr. 16).
Sprzedaż kokainy.

Rozporządzenie Min. zdrowia publicznego z 51 
marca br. zarządza, że przechowywanie isprzedaż 
kokainy dozwolona jest jedynie aptekom i przedsię­
biorstwom uprawnionym do hurtownego handlu środ­
kami leczniczymi Tc ostatnie'mogą sprzedać kokainę 
jedynie aptekom i szpitalom. Apteki maja zaprowadzić 
do dnia K maja br. księgę sznurc wa przychodu i zu* 
życia gokainy według przepisanego wzoru. Uekai- 
stwa, zawierające kokainę, mogą być sprzedawane 
tylko za receptami lekarzy, których podms jest znany 
zarządzającemu apteką.

Przywóz rubli
Na mocy rozporządzenia Ministra Skarbu z 10

kwietnia br. wolno powracającym do kraju uchodź­
com, jeńcom i robotnikom przywieźć ze sobą ruble 
do wysokości 10.000. Nadwyżkę ponad tą kwotę na­
leży zatrzymać w depozycie do decyzji Min. Skarbu, 
które będzie udzielać pózweleń na podstawie każdego 
wypadku z usobna. ’ '
Okresowe Dyrekcje robót publicznych w Galicji.

Minister robót publicznych zarządza (rozp. t  19 
kwietnia br.) utworzenie na obszarze b. Galicji dwóch 
Okręgowych Dyrekcji robót publicznych jako władz 
technicznych II. instancji. Siedzibą jednej z nich jest 
Kraków dla 38 zachodnich powiatów (po Cieszanów, 
Jarosław. Przemyśl. Dobromil i Lisko włącznie), dro­
giej zaś W3 Lwowie na 46 wschodnich powiatów. 
Równocześnie będą zwinięte Sekcje techniczne Nit- 
miesuńotwa i Sek«Ha odbudowy osiedli i wcielone w 
skład tychże Dyrekcji. Rozporządzenie wchodzi w 
życie dnia 14 maja br.

Kolejność ładunków kolejowych.
Minister kolejowy wydał rozporządzeni# z wa­

żnością od 1 maja br., ustalającą kolejność ładowania 
i ekspedycji przesyłek towarowych. Pod względem 
kolejności czyli pierwszeństwa dzielą się ładunki na 
dwie grupy. Do grupy A) (zawierającej 21 punktów) 
należą przesyłki państwowej lub społecznej ważności, 
do grupy B) (4 punkta) ws2ystkie inne przesyłki

Przymusowy oułot.
Rozporządzerie Min. aprowfeaeji z 36 kwietni# 

br. nakazuje producentom rolnym wymłócić do dnia 1 
czerwca br. wszystkie nfewymłócone dotychczas 
zapasy ziemiopłodów zajętych przez Państwo. Zie­
miopłody niewymłócone do oznaczonego terminu, bę­
dą traktowane jako zapasy nielegalnie gromadzone 1 
przechowywane, winni zaś będą ukarani.

Paszporty dla emlgrautów.
Wyehodźcy, udający się za granica, w celu pracy 

zarobkowej, winni zaoprrtr2eć się " roort zagra­
niczny na zasadzie ogólnych p rz t  >v paszportu . 
wy w . Wjchodżcy mogą iedoak uzys> < tap BUtport

prraz Ministerstwo pracy i jego organ# (Urzędy pra­
cy) i w tym wypadku zwolnieni s# od wszelkich opłat 
z wyjątkiem opłaty S-markowej. przepustki graniczne 
wydawane mogą być tybcu robotnikom, zamieezl a 
tym w pasie nadgranicznym, a zatrudnionym stale po 
drugiej stronie granicy.

Dział ekonomiczny.
Pożyczka dolarowa

Min;sterstwo skarbu doniosłe izbie handlowej 
i przemysłowej, ie  w ostatnich dniach zakończone 
zostały układy co do wypuszczenia pożyczki pol­
skie] w Ameryce. Będzie ona emitowana al ptri 
na 20 lat przy oprocentowaniu 6 od sta rocznie. 
Z uzyskanych drogą tej pożyczki kapitałów 10 prc. 
przeznacza się na fundusz złotj dla przyszłego 
Banku polskiego, reszta zaś pojozie na oabudowę 
kraju.

Dla propagandy tej pożyczki w Ameryce wszczęte 
zosti.y energiczne przygotowania. — Ministerstwo 
skarbu jesi jednakże w posiadaniu wiadomości, że 
najlepszą zachętą dla wychodźtwa polskiego w A- 
meryce, które praedewszystkiem będzie powołane 
do subskrypcji, byłby dobry przykład kraju. W tym 
celu Naczelnik Pańsiwa i Ministrowie już podpisali 
tę pożyczkę na 10.000 dolarów w złocie. W tym 
też celu Ministerstwo skarbu wydawszy odnośny 
odezwę do ludności polskiej w kraju, zwróciło się 
także do Izby handlowej i przemysłowej z prośbą 
o poparcie tak doniosłej akcji.

Obligacje polskiej różyczki dolarowej w A- 
meryce subskrybować można przez wpłatę gotówki 
w m acach polskich po kursie giełdowym lub je­
szcze lepie; — dla dania dobrego przykładu — w 
złocie efektywnym. — Zapisy przyjmuje Polska 
krajowa Kasa Pożyczkowa. — Dla powodzenia p o ­
życzki w Ameryce pottzebnem jest, by obok wy­
bitniejszych instytucji krujowych subskrybowały 
także osoby prywatne — Nazwiska subskrybentów 
będą podane do publicznej wiadomości w kuju i 
w Ameryce.

5ł Przesyłka zarobków robotniczych z Francji do
Polski. 7. powodu Interpelacji sejmowej w powyższej 
sprawie, minister pracy p. Pepłowski, dał następujące 
wyjaśnienie:

Sposób przesyłania pieuiądcy przez robotników 
polskich z Franci) do kraju nie ]est jeszcze ostatecznie 
ustalony. Minisieijum dąży do tego. by przesyłanie 
mogło być uskuteczniane drogą normalnych przeka­
zów pocztowych, jednak ze względu na to. że normal­
ne funkcjonowanie poczty może nastąpić jeszcze nie 
tak prędko, a tymczasem sprawa jest nador pilna. Mi- 
nisterjum dążyło do prowizorycznego załatwienia tej 
sprawy i w iym celt attache do spraw wychodźczych 
przy Konsulacie Generalnym w Paryżu, w porozu­
mieniu z przedstawicielem Minisrerjum Ska.bu, przy­
stąpił Już dc tymczasowego zorganizowania przesy­
łek pieniężnych z Francji do Polski w ten ęposob. że 
urzędnik polski w Paryżu w dniach wypłat zjeżdżać 
miał do miejscowości, w których robotnicy polscy są 
liczniej, niż gdzieindziej, zatrudnieni; tam na podsta­
wie telegraficznych komunikatów z Warszawy usku- 
tecznianem być miałp przeliczanie franków na marki. 
Następnie pieniądze wysiane być miały do Polski i 
po uskutecznieniu wymiany, doręczone adresatom. 
Attache da spraw wychodźczych przy KorbuJade Ge­
neralnym w Paryżu, w celu przyspieszenia doręcze­
nia pieniędzy rodzinom robotników, pracujących we 
Franejl. w końcu marca przybył do Warszawy i przy­
wiózł 83 08C ?r., czyli MG.8?0 mk., zebranych od ro­
botników polskich w r TikŁcjl w czasie między 1 a 14 
marca.

Ze swej strony r£f& francuski opracował swój 
własny projekt przesvianU oi«iiędzv. polegający na 
tem, że robotnicy polscy we Francji mają przesyłać 
pieniądze przekazami pocztowemi na odcinek poczty 
Polowej Nr. 3 ll (w Warssawic), a francuska poczta 
połowa ma wypłacać polskiemu Zarządowi poczto­
wemu lub polskiej Kasie Oszczędności w Warszawie 
kwity przekazowe w markach po kursie dziennym. 
Nastęrnie zapomoeą przekazów pocztowych lub Po­
cztowej Kusy Oszczędności pieniądze b^d# wpłacane 
adresatom. ^

W tej drodze w początkach kwietnia przez wyże) 
wymieniona pocztę polew# w Warszawie (Ni. 311) 
przybył pierwszy przekaz na sumą 25.430 fr. (279.730 
mk.) zebranych od robotników połsKicb we Francji 
w ezisie ad 18 do 36 marca r. b.

Który z tych sposobów załatwiania spraw y ok»- 
Źe się prakrvczitM*zvm ~  dopiero urryszlość poka­
że. W każdym razie Mudsterjum dąl> do trgo. by, do 
ez»su zaprowadzenia normalnej korespondencji z 
Francją, sorganizownć prowizorycznie przekazywa­
nie pieniędzy w tet sposób, by ułartwir robotnikom 
polskim załatwianie wszehdch fo rm a lnośc i, uczynić 
przekazywanie możliwie sjybkieon. również o- 
chroniś robotników od wyzyskał.p tw  pizeiicraniu 
iranków na marki według kursu.
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W Ałfmlnfsfr^sil i wu‘ złożyli:
Na pele plebiscytów-*. *
Oronr> nauczyciel ik b  szkoły męskiej im. Sien­

kiewicza 77.80 Mk.
Warnia i Kazimier z Hcilenbiandowie 7C Mk,
Jan Hoiuj z Myślenic 2 K.
August Teodorowie? z Iwonicza jako d a r naro 

dowy 3-go maja 20 Mk.
żebrane od. Konwiktorów ChyrowsKich 350 Mk. 
ó i ono urzędników magistratu w Stryju dla u- 

ozezenia pamięci ni cod > dowanego kolegi śp. Mariana 
Kołodzieja 429 Mk.

pracow nicy blara R tdy Opiekuńczej Okręgowej 
rat& 2 a maj 330 Mk.

Nu Zakład Btaia 4lber(».
S. A. Scityscy, Blu^nikl ł0 Mlu 

Mar ja W ójcikiewiczowa ku uczczeniu śp. najdroż­
szego syna Stanisława 2 fi Mk.

Na plebiscyt na Śląsku C ltsz.
Grono nauczyciebitie szkoły kolejowej 200 Mk. 
Nu flotę polską.
W anda i Kazimierz Hellenbrandowie 70 Mk. 
Paraf ja T arnorud i z s Zbruczem 2000 Mk,
Na plebiscyt spisko orawski.
Kazimierz Naruszewicz z Ploskirow a loO Mk 
Stanisława Tyska 5u Mk. _______ ___ _

Na T. S. L.
Na obchodzie ku uczczeniu rocznicy 3-go maja, 

zebrano w szkole w Z ucrzy  l?i.80 K i  9335 Mk.
Na plebiscyt Górnośląski

Maria Wójcikicwiczowa ku uczczeniu śp. najdroż­
szego syna Stanisława 21 MV

Na plebiscyt mazurski.
Ludwik J. 25 Mk.
Na ociemniałych Ź jł. rm.

Maria W ćjcikiewiczowa ku uczczeniu śp, najdroż­
szego syna Stanisława ?3 Mk.

I M  pasiągóy. k o h |o r r £ .
Odjeżdżają z dworca głów Lego:

DO Krakowa: i ? 0 \  22'IOP, (do W arszaw y).
Do Rzeszowa: 2335.
Do W arszaw y (va Przew orsk): 20.1uP.
Do Tarnopola (Broclów, Podwcloczysk. P loskirow a): 

10.2oP, 18.55 (pociąg posp. do Tarnopola, dalej 
juko osobowy).

Do S try ja: 18.30. 7 45 vao Trusk&woa.)
Do Stanisławowa, Kołomyji, Niepuluko.wiec: 935, 

13 OOP, 18*40, . J 10,
Do Sam bora: 22 30.

Do B elzca:: 21*00 (uo W arszawy.) „>
Do Pedhajec: 15.00.
Do Stojanowa: 17.25.
Do TaworoWa: 15.0^.

Do Br?.uchowic: 15.?3, 1930, 13.50* (tylko w  nie­
dziele i święta).

Przyjeżdżają na dworzec główny:
Z Krokowa: 7‘70, 5 5 f | (z W arszawy.)
Z R zeszow a: 16.55.
Z W arszaw y (via Przeworsk) 19‘ICP 
Z Tarnopola (Brodów', Podwołoczysk, Ploskirowa): 

1S.00P, 7.30.
7e  Stryja: 7*25, 17 35 (z 1 ruska w ca j  
Ze Stanisławowa, Kołomyji, Niepołukowiec: oZZ, 

12*05, 17‘50P 2! 55.
Z Sam bora: 7.00 
Z Belzca: 7 20 (z W a rs tw y ),
Z Podhajec* 11.4C.
Ze Stojanowa: 10.10.
Z Jaw orow a- 8.55.
Z Brzychowic: 1/35, 20*25, 15V7 (tylko w  nie-
óziele i święta).

Uwaga: Pociągi pospieszne oznaczone urerą P  
obok goaziny.

Czas 2-, godzinny liczy sie od Północy, zatem ro ­
dzina 1 sza w  pciudnie jest goozlną 13-tą.

C « ry  o g ło szeń :
Oęłoszenia za wiersz lub jago miejsce 
drobnem pismem t  Mk—  ?Jaaesła.ie 
neKrologja za wiersz ihcbnem pi- 

pismem iuo jego .miejsce 3 Mk.

Ceny ogłoszeń:
Ogłoszenia u krdhice o  Mk. za wiersz, po 
kronlc" 4  M k, c pierwszej stronie 10 Mk. — 
Drobne ogłos.enia SO fenigów zz. w .rŁ ,  — 
Ogłoszenia zamiejscowe o )00°/o d ro isie . 

Ogłoszenia zagraniczne o 200°o d-otsze.

TOWARZYSTtflfO 0D2UD3HY
Sn. 7 r.gr, por.

*  we Lwowie, ni. Akademicka 23.
powiększa kapitał.zakładów}- na mo,:y uchwały Wal* 
net o Zgłomadzenla M dnia 9 marca 1920, z  1 m i­

l io n a  K oron  do

3 mil«onćv Marek.
Część powiększonego kapitału zakładowego została 
subskrybowana przez dotychczasowych spólnikow, 
reszta/udziałów może być pokryta za dopłatą agia 

j  _ /w  wysokości 15o/0 od deklarowanej kwoty.

Subskrypcje prosimy zglosfó w biurze Dyrekcji 
ul. Akademicka 23.

Dyrekcia: .
I n*. A, K o lischer, lu ń . W . Jak im o w sk i,

Prezes Raiy Na lzorczej: 25i5
Dr. Leonard Stahl, m. p.

— M miii T U PN O  i SFK Z E D A ft.
Ftirłnh nn krótki krzyżowy w bardzo dobrym Słanie, 
rui lłłJJ dii pierwszorzędnej firrry sprzedam okazyjnie. Zi-
morowicza 6 piętro, lewo, między 5—ó.___________ 2476
i ,  ,  do sprzedania nowy samowar tulski z prz;borami. 
Ł d iaz  Wiadomość Zd owie 12, II piętro. . . 2502
Ifc-Tnl o rozsadę jarzyn wczesnych 1 oóżnych (siffte-piko- 
“ dicD .d wanej, dostarcza każuej ilości Zarcąd Ogrodów 
w Wybranówce. Poczta i kolej w miejscu, Zamówienia 
przyjmuj* Sklep Cz. Scl ayer pi.. lĄaryack# i Sidep spo- 
l “uczy Chorążczyna 21 a - __________________  2486
iłnm ineipa piąŁową okotd 500 metrów buduwy z parcelą 
uUHlItłiiJbtj frontową 230 sążni blizko dworca sprzedam.
nPOMA~ biuro Sok lQ.vskie»o._________ 2507

III. p. w Krai.owie oook rynku, pełny kom- 
haulici!;‘tu fort. Sklep, za milion 400.0ÓU Marek sprzeaa 
Czyk Kopernika i, II. p. cd 5 -7 .    z495
\nm nrli a okazyjniel lustra, kredensy, szafy, łóżka, sip- 
0|ilćcUc ■ łyt biurka, o,croany i inne meble, — firanki, 
portiery, chodniki — awa fotele żelazne fryzyerskie Doro-
teum Sapiehy 34.__________ - ______ ___________ 2390
fi kum 12 000 marek p: cztowych zaraz do sprzedania ul. 
HlDUw Listopada 63.________     _ ____ ________________2401

t f i  dwie Wille zaraz do sprzedania z ! ’/*
\ j  J t l T c I f l U U  morgiem ogrodu cena 350.000 Matek. 
D 9 M > n l n  przy ulicy Szymonowiczów po 350 koron 
r d r i “ * C  za. sążeń, razem 600 sążni.
r * I I  piętrowa z komfortem no 10 pokoi 
I V a  n i c T I I L d  l i a n a  piętrze przy ulicy Ziemiał- 

kowskiego za 1,200.000 Mar>k 
l / a m i A N  £1 przy ulicj iw Zoli z komforUn
l \ d m a e n  L d  5a« po 9 p0K0i n? piętrze za 550.000 
Marek do sprzedania Info macji udz.ela X 'ilikcwski Lwów 

ul. Tcaw ftska 7. 2534
sypialnie orzechow ą Kndecki. 17, I .

s p r z ę g a m  p. na ie^ o  od 3—5. 2.27
Q«»»L:n dywany, kre.iens lodownia do sprze tania 'ssako- 
rBra.«l" wicza U, willa „Wanda*1 parter. Oglądać odpie w- 
izej do czwartej. ^^25
m książek, są różne do sprzedania. Zgłc-
JI3 8(031GFU W s/.erna pisttnne do Administracji Słowa 
jod , Książki8. ___________    ...

2 piętrowi z komfortem do s >rzeda> >a przy 
Wtnih.ica „i. 5vy. Zofii 8, wiadomość u w aścicie.a. 2522

P O S A D Y  P O S Z U K I W A N A , a m m m

w sile w:eku, były oub "wnik kawa'«rji wojsk 
nHĘZCZfZ^a aust.. Polak — chcąc wrócić do O jcł zny -- 
szuka odpowiedniego zaiętia w instytucjach gospoda czycli 
Posiada  ̂ kołę agronomiczną i jeot specjalisić w hodowli 
koni. Zgłoszę, ia uprasza adresować pod „Pułkownik do 
Administracji Słowa. 7 ‘ 2« 5

Ręnhfl Inteligentna Ia‘ 29, znaiąca się na gotowz-iu i go- 
_oUba spodarstwie domowem poszukuje rosady do wyrę­
czenia Pani lub u wdow a. Znoszenia na prowincję, do 
Adm. Słowa Po.skiego bZ d ro -a“, 2539

hnnlin inteligemna, z cblubnemi świadectwami poszukuje 
posady poimcnicy handlowej lub kaśjeiki bez 

kaucji na prowincję. Zgłoszeń a do Adm. Słowa Polskiego 
pod „Sf.iota". ‘ 2538

W O L N E  F O S A D Y ,  m — m

i ppz/i_ra Ibudowlana S. O. C w Brodach przyji ie
natycnmiast za kontraktem 2529

Inżyniera IniL budowniczego
z praktyką Pensja i dyety VIII lub 1X rangi urzędników 
państwowych. Zgłoszenia z odpisami świadectw odbytych 

stitdjow oraz praktyki nadsyłać należy do Brodów.

Buchhaiter
pierwszorzędna siła na zajęcie cało* leń południowe

Kanlpulantka biurowa
p.sząca biegle na maszynie obznajomiona z koresnondeneją 

poszukiwani zaraz. 249ć
Dom liandioufy Dr. Żylshf, fikanemicka 14.

Zgłoszenia między 5—7 po poł.

■ ■■ M A Ł Ż E Ń S T W A .  ■ ■
lnło!inPnfnV czinwicK W lat Polak z dobrej rodziny 
llllc liyclllii J wzorowego wychowania zawodowy ogrodnik 
z braku znajomości oragnąłby poznać osobę celem ożen­
ku, ktdraby po.iadała realność lub odpowiedni posag dla 
prowadzenia ogrodnictwa hanalowego Iuj rolnej gospodar­
ki. Łaskawe zgłoszenia Słowo Polskie „PnosporLnr. 2u06

i KOZNE DONIESIENIA.
Mfnńnp dl® l Kapelusze słomkowe każdego rodzaju 
lidlllB przerabia na najnowsze forntiy PUrwsza Krajowa

Balonowa 3. 
2334

fabryka kapeluszy Ruuolia Neuwelta, Lwów,

UaC7Vny rin nicania " 9-5rawia. przerabia ora i zmienił 5Zfl UU plodlli czcionki na nowe Zakład
niczny: Juliusz Hacker Kraków, Ma-ka 25.

mecha-
2091

R onalnc7 fl Słomiane, jedwabne przerabia mednie i tanio 
lyajiEluoId m. Topolmcka Kopernika 1, nad apteka Mi- 
kolascha. 2506

Fortepiany Pianina. Harmonie. 
Pianoie Phoncle z nutami. 

Fnriepian o dv>u kiawiaturasii
-  —  U  li 'ELA. I I l
i - Piano double Pieybi - *

Systems 0. L Y O N .  2518
S m E D A Ż - N A J E M - K B P N O - W Y M I A N A .  
KAIM i Syn, Kopernika b. 16.

i s r o ^ w r b s ć J i
Najwytworniejsze modele letnich strojów dla pań

sukali -  bluzHi -  materiały
Wielki wybór — doborowy towar - Ceny prrystępne

Poleca iio^ootwarty skład 2480

E w y  Ru rrtsklej o twa-ty od 3—7 pop.

Lokomobila -ngielska na kołach 28/32 MK. 
Lakoi.iobila angielska stała 35 40 MK. 
Lokomobila Lanza stara 65/100 Mk.

Motory benzynowe, ropne, PI u i motorowe oraz wsce’kie 
inne maszyny. 2249

Natychmiastowa dostawa.
Dom handlowy §pół. z ogr. por. Lwów, ul.

l-sze Walne Zgrom adzenie
Członków Spółki opozywezsj „Mrówka* Stow. zarejestr. z ogr. por. 

w e Lwowie
odbędzie sit w niedziele dnia 16. m ija 1920 o gedz S po poi, 
w Ołdi gimnastycznej Szkoły kol..(Aleja dojazdowa do gł. dworca]

Porządek dzienny:
1) Odczytanie protokołu ze zgiomadzenia założycielskiego.
2) Sprawoz ian.j z czynność, za rok )9i2.
3) Zatwierdzenie rachunków za rok ’919 i udzielenie ay*

reitcji absolutorjum.
4j Zatwierdzenie u h.yalonęgo przez Radę Nadzorczą wnio­

sku na rozdział zysków,
5) Sprawa podwyższenia udziałów i związana z ten? zmii na

§ 12 statutu.
6) ZatwierJzenie vyboru członków- dyrekcji.
7j Wybór pięciu członków rady nadzorczej i trzech człon­

ków Komisji rewizyjnej
Legitymacją Wstępu n; zgromadzenie jest książeczka 

udziałów^ K.órą oka/^ć należy prz> wejściu na salę
Zamknięcie rachunków i i  rok 1919 przeglądać m oją 

P. T. Członkowie od aziś w ioKalu Spółki przy ul. Gio<L» 
cidej h 6u.

Lwów-, dnia 7. maja 1920L 
sek etarka: prezesj

Zlotuicłca. Suchanek.
Rada nadzorcza spółki spożywczej „MRÓWKA* 

J463 we Lwowie, Stow, zarejestr. z ugran. poręką

bt&pelusze męskie, damskie I dziecinne kułdegr 
rodzaju w najlepszych gatunkach i najnowszych 
tormach spr; idaje j o cenach fabrycznyc i Pterwszr

SP P ^  SrJjih  Rudolfa Nemlia
LWÓW, Balonowa 3, własny gmach fabryczny. 
___________ przyst. tram ' H. 6. 2335

i iechnica-ny Batorego 4. (dom wiasoyj.

U IA G I D E C Y M A b N B
poleca 2010

A K T O M  H A L 8 K 1
L W Ó W  ul. Sobieskiego I. 3.

ta iR o m a n Z .5(esfelskl
Warszrwa, ul. Warecku 11 m. 31, ti. >10-66.

Biuro techn. dla przem. ceramicznego.
stare,

połamane
kupują po 2500

najwyższych cenach.,
A dres: Hotel GRAND, ul. Legionów, pokój nr. 16, 
II piętro. Od 8 rano do 1 w i to ó r  bezprzerwy. 

Tylko klina dni!

Kom unikat.
W  tvgodr.u od ez\vart<u dma 3-ęro maja do śro­

dy dnia i9-go mają wij.- cnie, sprzedaw ać będą sklep* 
miejskie, rejonowe i kuusutry n? kzrtk, chlebow t 
Nr. 4 cMob x. n u * / oszjtinej, i-ie;?ony na drozużacŁ, 
w  cenie po 4*93 niireu czyli 7 koron za bochenek o 
wadze bOO gramó-it.

\ \z y w a  się kupców reiono dzielnicy L, IŁ, 
III., Iv , i V by zgDsili iię w Zaklrdżip aprowizacyi- 
nyir, dnia !1 maja we '\ -t Tek. kupcy rejonowi dzielni­
cy VI. z a * / - . A j u s e n ń . y  i /akkidćw  12 maja w e 
środę, celon wyk i.u i , iisygnłt na chleb.

*------------Mi ;jabl Zakład aprow izacy ja?. :
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S  Mamy zamiar podwyższyć nasz kapitał akcyjny. Już teraz przyj- g
mnjemy na odrębne konto (Conto-Oorrente F) wpłaty przeznaczone g  
akcje i to na następujących warunkach: ' 5

1. Wpłaty na rachunek ten przyjmuje się tylko od  d o tychczaso - g  
wych akcjonarjuszy I—VIII emisji, i to od akcjonarjuszy I — VII 

»  emisji za przedłożeniem akcyj samych (płaszczył, które po odstem- g
g  plowaniu zostaną zwrócone, a od akcjonarjuszy VIII emisji, zapi-
g  sanych w księgach naszych, za przedłożeniem kwitu na dokonaną g
SS wpłatę na akcje VIII emisji. ,, g
S  2. Ogólnej sumy do wysokości której wolno poszczególnym akcjona- £
5  riuszom dokonać wpłaty na Conto-Oorrente F  nie oznacza się, je- «jjT
g  dnakowoż zastrzega sobie Bank Związku Spółek Zarobkowych pra- g
“  wo ograniczenia odnośnej sumy w każdym wypadku podług wła- g

snego uznania. 5
3. Kapitały wpłacane na nowe konto są niewypowiedzialne <ze strony g

wkładcy (deponenta) do 31. grudnia J923 roku, a oprocentowane g
zostaną po 5 proc., płatnych 31 grudnia każdepo roku. Bąnkowi £
Związku wolno wkłady oddać każdego czasu z doliczeniem 5. proc. g
w stosunku rocznym do chwili oddania Basik Związku Spółek Za- g
robkowych ma prawo spłacenia wkładu bądź te w całości, bądź to ćzę- g
ściowo w akcjach Banku na okaziciela i to po kursie nie wyższym^ g
jak 1500 za 1000 markową akcję, przyczem koszty stempli i emi- l- J |  
sji poniesie Bank. g *

4. Terminu, do którego przyjmuje się wpłaty na nowe konto, nie ozna- g
cza się, zwraca sie jednakowoż uwagę, że zamknięcie wpisów na- S
stąpi w krótkim stosunkowo czasie, wobec czego winni dotychcza- £
sowi akcjonarjusze, pragnący skorzystać z nadarzającej się oferty £
zgłosić się jak najrychlej, w najbliższych tygodniach. , g

5. W  razie przydzielenia akcyj oprocentowanie wkładu ustaje z dniem g
od którego począwszy akcje partycypować będą w dywidendzie. -■> s

5  6. W płat dokonywać można również za pośrednictwem Oddziałów na- g
g  szych w Bydgoszczy. Gdańsku, Krakowie, Lublinie, Piotrkowie, g
g  Radomiu, Toruniu i w Warszawie. 5
£  Bank Związku Spółek Zarobkowych ulokuje kapitały, które uzyska £
Ti przez zapisy na Conto-Oorrente F, ze swej strony tymczasowo w poi- g
f 5 skiej pożyczce państwowej. g

£  P o z n a ń ,  dnią 4. maja 1920. g

k Z w i ą z k u  { 
Zarobkowych .  (

H m c a sM  : ; : : * : : : : ... *
   — .—     - - ■ —

>- Odsostiedzialnz rfdaktort -StanlsUw Btosa. Z drukarni uSłowt Bolsldejao* ood «u-**den słjLtoniuu, notaulfti,

5323488948485348534853234853485323485348485348


